
Święta narodowe 
Indii i Australii
Z okazji święta narodowego 

Republiki’Indii przypadające­
go w dniu 26 bm.. przewodni­
czący Rady Państwa Józef Cy­
rankiewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Varahagiri Venkata 
Giriego.

Z okazji święta narodowego 
Związku Australijskiego, przy 
padającego w dniu 26 bm., mi­
nister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski wystosował 
depeszę gratulacyjną do mini­
stra spraw zagranicznych Au­
stralii Nigela Huberta Bowena.

PAP

Czechosłowacja uznała 
Bangla Desz

Czechosłowacja uznała Re­
publikę Bangla Desz. Poinfor 
mowala o tym we wtorek cze 
chosłowacka agencja praso­
wa CTK.

Szejk Mudżibar Rahman wysto­
sował we wtorek do przewodni­
czącego Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego Aleksieja Kosygina 
pismo, w którym wyraża podzię­
kowanie za uznanie Bangla Desz. 
Premier Bangla Desz wyraził jed 
nocześnle przekonanie, iż nastąpi 
zacieśnienie stosunków przyjaźni 
między obu krajami.

Ali Bhutto w krajach 
muzułmańskich

Nowy prezydent Pakistanu 
Zulfikar Ali Bhutto, odbywa­
jący błyskawiczną podróż po 
krajach muzułmańskich, przy­
był wczoraj do stolicy Maro- 
ka Rabatu. Wkrótce po
przybyciu przyjął go król ma 
rokański Hasan II. Bhutto ba 
wił poprzednio w Turcji. Dzi 
siaj uda się do Tunezji, stam 
tąd do Libii i Syrii. (PAP)

Wizyta A. Gromyki 
u cesarza Hirohito

Przebywający z oficjalną wizy, 
tą w Japonii, minister spraw za­
granicznych Związki! 
go Andriej Gromyko 
wtorek przyjęty na 

Radzieckie- 
został we 

audiencji
przez cesarza Hirohito.

Tego samego dnia minister A. 
Gromyko złożył wizytę w znanej 
japońskiej firmie elektronicznej 
„Sony”. Wtorkowy program prze­
widywał także wyjazd do miasta 
Tobą w środkowej Japonii.

W poniedziałek, jak wiadomo, 
odbyły się pierwsze rozmowy mię 
dzy ministrem A. Gromyko i jego 
japońskim kolegą Takeo Fukudą.

PAP

160 wypadków 
w Beskidach

W Beskidach warunki narciar­
skie są trudne. Pokrywa śnieżna 
wynosi od 20 do 55 cm; nartostra 
dy i trasy zjazdowe są w dolnych 
partiach oblodzone i miejscami 
niebezpieczne.

W tej sytuacji dużo pracy mają 
ratownicy beskidzkiej grupy 
GOPR. Dotychczas interweniowali 
oni w ponad 160 wypadkach nar­
ciarskich. (PAP)

Niepokoje studenckie w Kairze
Od poniedziałku notuje się 

■wzrost napięcia w środowisku stu 
denckim stolicy Egiptu. W ponie­
działek wieczorem na głównym 
placu Kairu — Placu Wyzwolenia 
studenci zorganizowali demonstra 
cję, która zakończyła się interwen 
cją policji. Władze bezpieczeństwa 
dokonały aresztowań. Z 950 zatrzy­
manych studentów, wszyscy z wy 
jątkiem 30 zestali uwolnieni. Pre­
zydent Sadat oświadczył, że 
zajścia spowodowane były przez 
„obce elementy”.

Nowy ambasador NRF w ZSRR
Rząd NRF zaakceptował kandy­

data na stanowisko ambasadora 
w Moskwie. Został nim bezpartyj 
ny dyplomata, 54-letni prawnik 
Ulrich Sabm. Od 1969 pełni on w 
Federalnym Urzędzie Kancler­
skim funkcję szefa Departamentu 
Stosunków Zagranicznych i we- 
wnątrzniemieckich. Z tytułu tego 
stanowiska jest po Egonie Bahrze 
drugim co do znaczenia eksper­
tem urzędu kanclerskiego do 
spraw polityki zagranicznej.

Afrykańska podróż G. Pompidou
Prezydent Francji Georges 

Pompidou w ramach 4-dniowej po 
drćży do państw Afryki przybył 
W poniedziałek do stolicy Nicru.

Przywódcy siedmiu państw na czele delegacji w Pradze Dalsze konsultacje w Wielkopolsce

Obrady Doradczego Komitetu
Politycznego Układu Warszawskiego

Aktyw partyjny omawia 
kandydatury na posłów

Wc wtorek punktualnie o godz. 10 spotkali się na Zamku 
Praskim przedstawiciele kierownictw partii i rządów krajów 
członkowskich Układu Warszawskiego, rozpoczynając obrady 
Doradczego Komitetu Politycznego tych krajów.

Przedmiotem obrad są pro­
blemy bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie, sprawy u- 
normowania stosunków na na 
szym kontynencie.

Delegacjom przewodniczą: 
Bułgarii — Todor Żiwkow, 
Czechosłowacji — Gustav Hu-

Na zdjęciu: Delegacja polska na 
sali obrad. Od lewej: R. Fre- 
lek, S. Olszowski, E. Gierek, P. 

Jaroszewicz i J. Tejchma.
CAF — PI — telefoto

sak, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — Ericb Ho­
necker, Polski — Edward Gie­
rek, Rumunii — Nicolae Ceau­
sescu, Węgier — Janos Kadar 
i Związku Radzieckiego — 
Leonid Breżniew.

Na obradach jest obecna 
również delegacja zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego, której 
przewodniczy naczelny dowód­
ca sił zbrojnych Układu War­
szawskiego, marszałek Związ­
ku Radzieckiego — Iwan Ja­
kubowski.

Stoły, przy których zasiada­
ją delegacje, ustawione są w 
czworokąt. Przy białoczerwo- 
nym proporczyku zajęła miej­
sce 6-osobowa delegacja pol­
ska: Edward Gierek, Piotr Ja­
roszewicz, Józef Tejchma, Ste­
fan Olszowski, Ryszard Frelek 
i Stanisław Trepczyński. Drugi 
rząd stołów za poszczególnymi 
delegacjami zajęli eksperci i 
doradcy

Niamey. W trakcie przejazdu w 
otwartym samochodzie z lotniska 
do centrum miasta doszło do ma­
łego incydentu; ktoś z tłumu rzu 
cił w niego pomidorem.

R. Barzel udał się do USA
O godzinie 14.50 opuścił NRF, u- 

dając się do Stanów Zjednoczo­
nych przywódca opozycji zachod- 
nioniemieckiej Rainer Barzel.
Przewodniczący CDU ma być przy 

Stanach Zjednoczonychjęty
przez prezydenta Richarda Nixo-
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na, sekretarza stanu USA Willia­
ma Rcgersa i szefa Pentagonu 
Melvina Lairda.

Francja odrzuciła protest USA
Rząd francuski odrzucił w ponie 

działek protest USA przeciwko or 
ganizowaniu w Wersalu narady 
przeciwników wojny wietnam­
skiej. Z inicjatywą zwołania ta­
kiej narady wystąpiła Świstów a 
Rada Pokoju. Odbędzie się ona w 
dniach od 11 — 13 lutego.

Spotkanie socjaldemokratów
W miejscowości Igls koło Inns- 

brucku (Austria) w dniach 5 i 6

We wtorek tematem dnia na ła­
mach prasy radzieckiej oraz w 
dziennikach radiowych centralnej 
rozgłośni jest praska narada Do­
radczego Komitetu Politj'cznego 
państw — sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego.

Wszystkie gazety wtorkowe za­
mieściły na czołowych miejscach 
relacje o odlocie z Moskwy i o po­

witaniu w stolicy Czechosłowacji 
delegacji radzieckiej. Prasa i inne 
środki masowego przekazu ZSRR 
szeroko informują również o przy 
byciu do Pragi delegacji polskiej 
oraz delegacji innych krajów so­
cjalistycznych — członków Ukła­
du Warszawskiego.

Centralny organ ministers­
twa obrony ZSRR „Krasnaja 
Zwiezda” opublikował obszer­
ny artykuł pt. „Decydujący 
czynnik bezpieczeństwa w Eu­
ropie”, w którym jest mowa o 
konsekwentnej walce państw 
socjalistycznych na rzecz 
zmniejszenia napięcia na na­
szym kontynencie i przekształ­
cenia go w strefę .pokojowej 
współpracy. Dziennik cytuje 
fragment wystąpienia Leonida 
Breżniewa na VI Zjeździe 
PZPR m. in.:

„Przez wszystkie te lata Układ 
Warszawski niezawodnie służył po­
kojowym interesom bratnich kra­
jów, ułatwiając kierowanie biegu 
wydarzeń nurtem korzystniejszym 
dla narodów.

Braterstwo bojowe Armii Ra­
dzieckiej, Wojska Polskiego i sił 
zbrojnych innych krajów — syg­
natariuszy Układu Warszawskiego 
jest również i dziś jednym z naj­
ważniejszych czynników hamują­
cych zapędy agresorów, jednym z 
czynników przyczyniających się 
do zachowania ookoiu”.

lutego spotkają się przywódcy
socjaldemokr a tycznych:partii

NRF — Willy Brandt, Austrii
Bruno Kreisky, 
Arthur Schmidt 
Giuseppe Saragat 
Martino. Omówią 

Szwajcarii — 
oraz Włoch — 
i Francesco de 

oni m. in. spra-
wy współpracy gospodarczej mię­
dzy 4 państwami.

Zamach w emiracie Szardża
Władca emiratu Szardża nad Za­

toką Perską — Chalid al-Kassimi 
został zabity w swym pałacu w 
poniedziałek przez grupę rebelian 
tów działających na polecenie je­
go krewnego, byłego władcy księ­
stwa, Saąira Ibn Sułtana.

Władcą emiratu został książę, na 
stępca tronu, Saqr Bin Mohamed 
al Kassimi.

Protokół ChRL - DRW
Agencja VNA poinformowała 

we wtorek, że 22 bm. ChRL. i DRW 
podpisały w Pekinie protokół w 
sprawie udzielenia DRW przez 
Chiny dodatkowej pomocy wojsko 
wej i gospodarczej na rok 1972.

Baza amerykańska w Grecji ?
Jak donosi agencja Reutera, 

rządy amerykański i grecki rozpo 
częły nieoficjalne rozmowy w 
sprawie zawarcia porozumienia, 
na mocy którego w jednym z por 
tów greckich założono by stałą 
bazę amerykańskiej marynarki 
wojennej.

W związku z obradami 
Pradze, „Prawda” pisała 

w 
w

tych dniach, iż światowa opi­
nia publiczna będzie je śle­
dzić z ogromnym zainteresowa 
niem. Wzrost potęgi ekono­
micznej państw socjalistycz­
nych i umocnienie braterskiej 
współpracy ma pierwszoplano­
we znaczenie międzynarodowe 
stanowi ważny czynnjk walki 
przeciwko imperializmowi.
walki o pokój — podkreślił or­
gan KC KPZR. Bratnie kraje 
socjalistyczne stwierdza
„Prawda” — są konsekwent­
nymi rzecznikami rozładowa­
nia napięcia międzynarodowe­
go i utrwalenia bezpieczeństwa 
narodów. (PAP)

XIV Sesja WRN 
w Poznaniu

Jutro, 27 bm. w sali se- 
syjnej WRN przy ul. Sta- 
lingradzkiej odbędzie się 
XIV sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Na jej 
treść złożą się m. in. takie 
sprawy jak omówienie za­
dań rad narodowych woje­
wództwa poznańskiego, wy 
nikających z uchwały VI 
Zjazdu partii, powołanie 
okręgowych komisji wy­
borczych dla przeprowadzę 
nia wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz sprawozdanie 
Komisji Oświaty i Kultury 
WRN z działalności w okre 
sie od czerwca 1969 do 31 
grudnia 1971. (zd)

Z seminarium w Błażejewku

Zadania dla szkół wyższych
W drugim dniu seminarium aktywu kierowniczego wyż­

szych uczelni Poznania, odbywającego się w Błażejewku,
uczestniczyli I sekretarz KW 
kretarz KW Jan Pawlak.
Jerzy Zasada zapoznał ze­

branych z aktualnymi próbie 
mami społeczno — polityczny 
mi i gospodarczymi Wielkopol 
ski. Przedstawił węzłowe pro 
bierny, którymi zajmie się Ko 
mitet Wojewódzki. Należą do 
nich m. in.: zbliżające się wy­
bory, funkcjonowanie apara­
tu partyjnego, działalność i za 
kres administracji terenowej,

Poparcie studentów 
dla konferencji 

europejskiej
Delegacja obradującej w

Warszawie młodzieży akade­
mickiej, reprezentującej kfilka 
dziesiąt narodcwych związków 
studenckich złożyła wczoraj 
wieńce przed Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu i przed „Ścianą 
śmierci” na dziedzińcu bloku 
nr 11 byłego obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. W go­
dzinach popołudniowych, po 
powrocie do stolicy, uczestnicy 
tej delegacji złożyli raport ze 
swego pobytu w Oświęcimiu.

W dyskusji plenarnej odbywa­
jącej się w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie zabierają 
głos dalsi przedstawiciele młodzie 
ży akademickiej świata i między­
narodowych organizacji społecz­
nych. Reprezentanci narodowych 
związków studenckich informują 
uczestników spotkania o stanowi­
skach ich organizacji wobec po­
trzeby zwołania europejskiej kon­
ferencji na rzecz bezpieczeństwa 
i współpracy oraz proponują róż­
ne formy włączenia się studentów 
do akcji popierających zwołanie 
tej konferencji. (PAP)

Wczoraj informowaliśmy o pierwszych partyjnych spotka­
niach konsultacyjnych, na których omawiano kandydatury 
na posłów do Sejmu PRL. 25 bm. odbyły się dalsze spotkania 
w pozostałych powiatach województwa i dzielnicach Pozna­
nia. Były to konsultacje w gronie aktywu, sekretarzy pod­
stawowych organizacji komitetów gromadzkich i zakłado-
wych, członków powiatowych 
tyjnych.
W najbliższych dniach kan­

dydatury na posłów z ramie­
nia PZPR omawiane będą na 
zebraniach organizacji partyj­
nych. Oznacza to, iż wszyscy 
członkowie wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej będą mieli 
możność wypowiedzieć swą 
opinię o kandydatach, którzy 
z ramienia PZPR zgłoszeni zo­
staną na listę wyborczą.

Na wczorajsze spotkanie 
konsultacyjne w HCP. które­
mu przewodniczył I sekretarz 
Komitetu Zakładowego partii 
Bogdan Sajna przybvł I s.e- 
kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada. Przedstawił on aktywo­
wi reprezentującemu wszyst-

Rozpoczęcie zjazdów 
wojewódzkich ZSL

26 stycznia, jako pierwszy 
w kraju, obradcwać będzie w 
Bydgoszczy zjazd delegatów 
tamtejszej wojewódzkiej orga­
nizacji ZSL. W ciągu najbliż­
szych trzech tygodni podobne 
zjazdy, będące ostatnim eta­
pem kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w terenowych og­
niwach stronnictwa, odbędą 
się we wszystkich wojewódz­
twach kraju. (PAP)

PZPR Jerzy Zasada oraz se- 

polityka kadrowa i rozwój u- 
sług.

W czasie dyskusji pracowni 
cy naukowi wyrażali pełne po 
parcie dla inicjatyw partii i 
dalszą gotowość włączania 
nauki do praktyki. Pytania, 
które kierowano do I sekreta­
rza, dotyczyły różnych aspek­
tów gospodarki, rozwoju nau­
ki. Padały propozycje powoła­
nia rady naukowo — technicz 
nej wyższych uczelni.

Sekretarz Jan Pawlak w i- 
mieniu Egzekutywy KW PZPR 
podziękował poznańskim nau 
kowcom za pracę, efekty nau 
kowe, dydaktyczne i wycho­
wawcze. Następnie przedsta­
wił zadania organizacji partyj 
nych oraz władz uczelni w 
świetle uchwały VI Zjazdu. 
Są to: podniesienie poziomu 
wykształcenia i wychowania, 
rozwój nauki, włączenie się w 
nurt zadań gospodarczych, kul 
turowych i regionalnych, ko­
jarzenie funkcji nauki z wy­
chowaniem i dydaktyką.

Dokończenie na str. 2
Se-

Uniwersytet w Madrycie 
widownią zajść

We wtorek na terenie Uni­
wersytetu Madryckiego do­
szło ponownie do gwałtow­
nych incydentów. Policja fran 
kistowska wtargnęła do 7 gma 
chów uniwersytetu i pobiła 
studentćw pałkami gumowy­
mi. Jak wiadomo studenci ma 
dryccy domagają się zmiany 
niektórych przepisów uniwer­
syteckich. Policja dokonała 
wielu aresztowań. (PAP)

i dzielnicowych instancji par- 

kie fabryki HCP program prac 
przedwyborczych i zasady wy­
suwania kandydatów na po­
słów.

I sekretarz KW przedsta­
wił następnie proponowanych 
z ramienia Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej kandy- 
datów na 
borczym, 
Poznań i 
zostałych

posłów w okręgu wy 
obejmującym miasto 
informacyjnie z po-

okręgów wybor­
czych Wielkopolski. Poinfor­
mował także o proponowa­
nych kandydatach — człon­
kach Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego oraz bezpar 
tyjnych.

W dyskusji podkreślano ce­
lowości konsultacji, które oz­
naczają rozszerzenie demokra 
cji wewnątrzpartyjnej. Mówio 
no również o zadaniach człon­
ków PZPR w kampanii wy­
borczej do Sejmu.

Padło także kilkanaście py­
tań, na które 
Jerzy Zasada, 
zwrócił uwagę, 
wyborczej musi 
wysiłek na rzecz 

odpowiedział 
I sekretarz 
iż kampanii 
towarzyszyć 
dalszego roz

woju gospodarczego, wzboga-
Dokończenie na str. 2

Partyzanci ponownie 
w rejonie Phnom Penh

W poniedziałek wywiązała 
się potyczka między kambo- 
dżańską jednostką rządową, a 
ugrupowaniem patriotów 
khmerskich, w odległości 55 
km na wschód od Phnom 
Penh. Rzecznik wojskowy w 
stolicy Kambodży przyznał, iż 
żołnierze przez całe poniedział 
kowe popoAidnie odpierali sil 
ne natarcie partyzantów zmie­
rzających w kierunku Phnom 
Penh.

W południowowietnamskim mie­
ście Cam Ranh nastąpiła w nocy 
z poniedziałku na wtorek silna 
eksplozja ładunku wybuchowego 
podłożonego na terenie obozu woj 
skowego. 18 osób zginęło, wiele lu 
dzi odniosło rany. Przypuszcza się, 
że materiały wybuchowe umieści­
li tam partyzanci. (PAP)

W Irlandii Północnej
Cztery zamachy 

w ciągu doby
W Północnej Irlandii nadal 

utrzymuje się napięta sytua­
cja. W miejscowości Newry 
dokonano zamachu na funkcjo 
nariusza policji w pobliżu je­
go domu. Agencja Reutera za 
znacza, że jest to już czwarty 
tego rodzaju wypadek w Irian 
dii Północnej w ciągu doby.

Zachmurzenie duże i miejsca­
mi drobne opady śniegu względ­
nie marznącej mżawki. Tempera­
tura od minus 18 st. do minus 2 
st. Wiatry słabe, w ciągu dnia 
umiarkowane. Na drogach groźba 
gołoledzi.



W br. budżet na oświatę 
wyższy o 1300 min zł

Wielkopolski udział w 20 miliardach

Załogi dekłarują dodatkową produkcję
Dobre perspektywy liceów zawodowych

O 1.300 min zł wzrasta w br. budżet terenowy na cele oś­
wiaty i wychowania. Jakkolwiek wzrost sum przeznaczo­
nych na te cele jest pokaźny, nie zapewnił jednak zasadni­
czej poprawy, z uwagi na mnogość trudności i problemów, 
jakie się w tej dziedzinie nagromadziły.
Zgodnie z dyskusją przed- 

zjazdową i uchwałą VI Zjaz­
du partii, szczególna uwaga 
zwrócona zostanie na wyrówna 
nie dysproporcji i różnic w
poziomie bazy
szkół, na

materialnej
dostosowywanie

struktury szkolnictwa, zwła­
szcza zawodowego, do aktual­
nych potrzeb przemysłu i no­
woczesności gospodarki.

W myśl przyjętej generalnej 
zasady upowszechniania szkol 
nictwa średniego (w roku 
szkolnym 1972'73) wzrośnie do 
91,4 proc, liczba absolwentów 
szkół podstawowych objętych 
dalszym kształceniem. Pełne 
szkoły średnie: zawodowe i 
licea ogólnokształcące przyj­
mą we wrześniu br. 32,8 proc, 
młodzieży z ukończoną klasą 
ósmą.

Jak zwykle, największe możli­
wości otwierają szkoły zawodowe 
kształcące fachowców dla naszej 
gospodarki. Zarysowuje się jednak 
w tej gałęzi szkolnictwa cora'z wy

Dalsze konsultacje
Dokończenie ze str 1 

cenią dorobku ostatnich mie­
sięcy. Jest to bowiem nieod­
zowny warunek dalszej, szyb­
szej poprawy stopy życiowej.

Także na pozostałych spot­
kaniach aktywu partyjnego 
konsultowano kandydatów na 
posłów z ramienia PZPR, in­
formacyjnie podawano nazwi­
ska kandydatów z pozostałych 
okręgów woj. poznańskiego 
oraz kandydatów na posłów 
— członków ZSL, SD i bezpar 
tyjnych.

W spotkaniu konsultacyjnym 
aktywu miasta i powiatu Le­
szno uczestniczył sekretarz 
KW PZPR Władysław Slebo- 
da, na spotkanie aktywu pow. 
obornickiego do Rogoźna przy 
był" przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par 
tyjnej Franciszek Nowak, w 
naradzie aktywu dzielnicy Po 
znań — Jeżyce uczestniczył 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych Czesław Kończal.

Podobne spotkania odbyły 
się w poznańskich dzielnicach 
Grunwald i Wilda, Gostyniu, 
Pleszewie, Międzychodzie i w 
innych powiatach woj. poznań 
skiego. (—)

raźniejsza tendencja kształcenia 
młodzieży na szerszej podbudo­
wie ogólnokształcącej, zrywającej 
z wąskim praktycyzmem zawodo 
wym, przy większym dostosowy­
waniu typu i charakteru szkół do 
aktualnych potrzeb terenowych i 
możliwości zatrudniania młodzie­
ży.

W związku z tym w nad­
chodzącym roku szkolnym 
zmniejszy się o ok. 9 tys. li­
czba przyjęć młodzieży po 
szkole podstawowej do tech­
ników zawodowych, W wielu 
rejonach, jak sygnalizują wy­
działy zatrudnienia; występu­
ją trudności ze znalezieniem 
pracy dla absolwentów tych 
szkół. Na to miejsce natomiast 
o ok. 13 tys. wzrośnie w tech­
nikach liczba młodzieży po u- 
kończonej zasadniczej szkole 
zawodowej.

Dużą perspektywę rozwojową 
mają 4-letnie licea zawodowe, któ 
re kształcą robotników wysoko 
kwalifikowanych z cenzusem ma­
turalnym. Szkoły te (pierwsze pow 
stały przed 2 laty) kształcić będą 
w nowym roku szkolnym ponad 16 
tys. młodzieży. W rezultacie więc 
nastąpi dalszy, wydatny wzrost 
szkolenia fachowców z pełnym śred 
nim wykształceniem.

Przewidziąny jest także rozwój 
liceów ogólnokształcących, które
w ciągu bież, 
będą do klas 
tys. młodzieży 
ły te przyjmą

5-lecia przyjmować 
pierwszych ok. 129
rocznie. W br. szko 
ok. 126,5 tys. ahsol-

wentów klas ósmych; z tym jed­
nak, że tam, gdzie będzie więk­
sze zainteresowanie i większy na­
pływ kandydatów — kuratoria bę 
dą mogły otwierać dodatkowe kia 
sy. Takie stanowisko podyktowa­
ne zostało tym, że w ub. roku 
szkolnym 126 oddziałów spośród 
zaplanowanych nie zostało otwar 
tych z uwagi na brak kandyda­
tów. (PAP)

Ze wszystkich stron Wielkopolski dochodzą do nas sygnały 
o tym, iż załogi zakładów pracy, zdopingowane treścią listu 
Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu PRL do konfe­
rencji samorządów robotniczych, szukają możliwości zwięk-
szenia rozmiarów tegorocznej produkcji ponad ustalenia 
warte w projektach planów resortów i zjednoczeń.

Niektóre załogi już się w 
tych sprawach wypowiedziały. 
Pisaliśmy o tym relacjonując 
przebieg obrad KSR w Wielko­
polskich Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu, w 
„Wiepofamie” i „Kaliszance”. 
Niemal codziennie napływają 
dalsze wieści.

Oto załoga Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego zobo­
wiązała się wyprodukować po­
nad wskaźniki swego zjedno­
czenia setki ton różnych gatun 
ków mąki, kaszy i pasz o łącz­
nej wartości 36 min zł.

Załoga Wielkopolskich 
kładów Teletechnicznych

za-

Za- 
„Te

letra”, wytwarzająca rzadkie i 
poszukiwane w kraju i za gra­
nicą urządzenia łączności, po­
stanowiła zwiększyć tegorocz­
ny plan o 10 milionów zł.

Pracownicy Zakładów Rowe­
rowych „Romet” w Poznaniu, 
wytwarzający masowo części 
do rowerów montowanych w 
Bydgoszczy, zawiadomili swo­
ich kolegów z bydgoskiej mon­
towni iż mogą liczyć na do­
datkowy spływ części z Pozna­
nia o wartości półtora miliona 
zł.

Budowlani z poznańskiego

liardach dodatkowej produk­
cji był co najmniej taki sam.

Oznacza to, że załogi wielko­
polskiego przemysłu powinny 
zadeklarować dodatkową pro­
dukcję o wartości około pół­
tora miliarda złotych. A po­
nieważ nie każda załoga będzie 
mogła zadeklarować dodatko­
wą produkcję, poniewri nie 
każdy towar jest w równej 
mierze potrzebny — więc inne 
załogi (te, które wytwarzają u 
nas towary rynkowe, na eks­
port, materiały budowlane i 
inwestycyjne) powinny zade­
klarować więcej, (pch)

Przy współpracy „Renaulta"

Budowa kombinatu
KC KPZR o krytyce 
literacko-artystycznej 
Podjęta ostatnio przez Komitet 

Centralny KPZR uchwała o „kry 
tyce literacko - artystycznej” 
stwierdza, że komitety partyjne, 
instytucje kulturalne, związki 
twórcze oraz organy prasowe roz 
wijają aktywną działalność na 
rzecz realizacji wytycznych XXIV 
Zjazdu KPZR o podniesieniu po­
ziomu krytyki literacko-artystycz­
nej. Zadania krytyki zostały roz­
patrzone na zjazdach, posiedze­
niach plenarnych oraz zebraniach 
inteligencji twórczej. Zaczęto pu-
blikować coraz więcej 
przenikniętych troską 
rozwój sztuki realizmu 
cznego.

Ponadto uchwała KC

artykułów 
o dalszy 
socjalisty-

KPZR kon
statuje, że' dotychczasowy poziom 
krytyki nie odpowiada w pełnej 
mierze wymogom związanym ze 
wzrastającą rolą kultury i sztuki 
w budownictwie komunistycznym. 
Nie dość dogłębnie analizowane 
są procesy rozwoju radzieckiej li­
teratury i sztuki oraz wzajemne 
wzbogacanie się i przenikanie kul 
tur narodów socjalistycznych.

PAP

50 proc, zniżka dla starych samochodów

Oplata drogowa - bez biurokracji
Obowiązujący dotychczas sy stem wnoszenia opłat rejestra­

cyjnych — zwanych też popularnie drogową opłatą — za 
śamochody znajdujące się od wielu lat w eksploatacji był 
przedmiotem krytycznych uwag. Wskazywano na nadmierną
biurokrację przy załatwianiu

Wszystkie te opinie uwzględ 
nia zarządzenie Ministra Ko­
munikacji opublikowane 25 
bm w kolejnym — 4 nume-

tych spraw.

„Elektromontażu’ pod wy-
konawcy wszystkich specjali­
stycznych robót na budowach 
z zakresu elektryczności — zo­
bowiązali się tak ulepszyć or­
ganizację pracy, aby możliwe 
było skrócenie cyklu inwesty­
cyjnego oraz wykonanie dodat 
kowych robót zwłaszcza w 
obiektach przemysłu spożyw­
czego, lekkiego i chemicznego. 
Łączna wartość tych robót wy 
niesie 21 min zł.

samochodowego w ZSRR

Z seminarium 
w Błażejewku

Dokończenie -te str I 
kretarz mówił o roli wyż­
szych uczelni w procesie rewo 
lucji naukowo — technicznej. 
W centrum zainteresowania 
władz uczelnianych winny się 
znaleźć problemy pracy ideo- 
logiczno — wychowawczej i sy 
stem organizacyjny nauki. O 
sytuacji socjalno — bytowej 
pracowników nauki środowi­
ska poznańskiego poinformo­
wał zebranych doc. dr. Wło­
dzimierz Piotrowski.

Dzisiaj z aktywem kierow­
niczym wyższych uczelni spot 
ka się przewodniczący Prezy­
dium Bady Narodowej Pozna 
nia Stanisław Cozaś. (bg)

rze Monitora Polskiego.
Likwiduje ono biurokrację, 
związaną z uzyskiwaniem zni­
żek przy wspomnianych opła­
tach.

Przypomnijmy, że 50-procen 
towa obniżka opłat przysługu-

je posiadaczowi samochodu 
powyżej 1500 ccm, jeśli od da­
ty wyprodukowania wozu mi­
nęło 10 lat. Jeszcze większa 
— bo 80-procentowa obniżka 
dotyczyła samochodów osobo­
wych wyprodukowanych przed 
1945 r. Jednakże za każdym 
razem i co roku właściciele 
tych pojazdów by uzyskiwać 
tę prawnie im przyznaną bo-

Powyższe przykłady wska­
zują, że załogi wielkopolskich 
fabryk prawidłowo odczytały 
treść listu Sekretariatu KC 
PZPR i Prezydium Rządu PRL. 
Zwiększają produkcję tych to­
warów, które wzbogacają ry­
nek, bądź eksport i maja szan­
se na rychły zbyt. Załogi zda­
ją sobie też sprawę z tego, iż 
ponadplanowa produkcja tyl­
ko wtedy spełni Dokładane w 
niej nadzieje, jeśli nie pociąg­
nie za sobą dodatkowego za­
trudnienia, jeśli będzie rezul­
tatem lepszej organizacji i 
zwiększonej wydajności pracy, 
pełniejszego wykorzystania po 
wierzchni produkcyjnej i ma­
szyn, oszczędniejszego gospo­
darowania surowcami i mate­
riałami, zmniejszenia zapasów 
itp.

Jeśli coś budzi cień niepo­
koju, to chyba tylko rozmiary 
wartości podejmowanych zo­
bowiązań, Jak wiadomo, pod 
względem wielkości produkcji 
przemysłu Wielkopolska zaj­
muje szóste miejsce w kraju 
(7,2 procent). Wypadałoby więc, 
aby jej udział w owych 20 mi-

Najnowszy numer organu 
Ministerstwa Handlu Zagrani­
cznego ZSRR „Sowietskaja 
Torgowla” przyniósł w ofi­
cjalnej kronice pierwsze szcze 
góły nowego kontraktu, jaki 
został podpisany pomiędzy 
Wszechzwiązkowym Zjednoczę 
niem „Awtopromimport” i 
„Renault” w sprawie opraco­
wania przez francuską firmę 
projektu produkcji silników 
wysokoprężnych w Kamskich 
Zakładach Samochodowych,

Rozpoczęła się 
druga konferencja ZKJ

We wtorek, 25 stycznia w 
Belgradzie przewodniczący 
ZKJ Josip Broz Tito dokonał 
uroczystego otwarcia drugiej 
konferencji Związku Komuni­
stów Jugosławii — najwyższe 
go forum partii między jej 
zjazdami. Zgodnie z porząd­
kiem obrad konferencja bę­
dzie trwała 2 dni i — jak się 
oczekuje — poweźmie ważne . 
decyzje dotyczące kierowni­
czej roli partii.

W obradach drugiej konfe­
rencji ZKJ, które otwarte są 
dla publiczności, bierze udział 
367 delegatów, wybranych zgod 
nie ze statutem partii oraz 40 
zaproszonych przez Prezydium 
ZKJ gości, w tym członkowie 
Prezydium SFRJ, przedstawi­
ciele rządu i organizacji spo­
łeczno-politycznych.

Konferencja rozpatrzy spra­
wozdanie Prezydium ZKJ, Ko 
misji Statutowej oraz rewizyj­
nej za okres między pierwszą 
a drugą konferencją. Porzą­
dek dzienny obejmuje punkty: 
„Rozwój i aktualne zadania 
ZKJ”, „Sytuacja społeczno- 
gospodarcza i zadania ZKJ”.

PAP

W CDU bez zmian

które — jak wiadomo są
jedną z priorytetowych inwes
tycji w bieżącej 
radzieckiej.

W myśl zawartego 
nia „Renault” będzie

pięciolatce

porozumie- 
uczestniczył

w montażu, przygotowaniach, roz 
ruchu i oddaniu do eksploatacji u- 
rządzeń oraz w zorganizowaniu 
produkcji silników. Zgodnie z u- 
mową, „Renault” zaangażuje w 
budowie kombinatu nad Kamą 
także inne firmy francuskie. War 
to przypomnieć, iż trwająca już in 
westycja ma na celu stworzenie 
potężnej bazy . wytwórczej ciężaró 
wek o wielkiej ładowności.

PAP

ZSRR wystrzelił
„Kosmos 472“

W Związku Radzieckim do­
konano we wtorek wystrzele-
nia 
lity 
Na 
się

kolejnego sztucznego sate-
Ziemi ,Kosmos-472”.

jego pokładzie znajduje 
aparatura naukowa.

Sputnik zosfał umieszczony 
na orbicie, a jego maksymal­
na odległość od powierzchni 
Ziemi wynosi 1568 km. (PAP)
SATYRA
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— Ech, te twoje próby samobójcze. Spójrz tylko, jaki jest 
rachunek za gaz!
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

nifikatę 
wledpie

Nowe

musieli składać odpo 
podanie.

rozporządzenie znosi
taką procedurę. Poczynając 
od daty ogłoszenia zarządzenia 
coroczna opłata będzie automa 
tycznie zmniejszana o przy­
sługującą zniżkę bez koniecz­
ności składania za każdym 
razem podania. (PAP)

Proces przeciwników 
administracji R. Nixona
Jak Informuje korespondent 

PAP, red. J. Dziedzic w Harris- 
burgu, stolicy konserwatywnego 
stanu Pensylwania rozpoczął się 
w poniedziałek proces 7 osób o- 
skarżonych o zamiar wysadzenia 
w powietrze systemu centralnego 
ogrzewania pod kompleksem bu­
dynków rządowych w Waszyngto-
nie oraz próbę uprowadzenia
radcy 
spraw

prezydenta Nixona
do- 
do

bezpieczeństwa, Henry
Kissingera. 6 oskarżonych to księ 
ża katoliccy i zakonnice, a siód­
mym jest muzułmanin pakistań­
skiego pochodzenia, doktor filozo 
fii i wykładowca uniwersytetu w 
Chicago. (PAP)

Komitet Federalny partii, 
90-osobowe gremium, które 
stanowi najwyższy organ Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej w okresie między zjazda­
mi, podjął w poniedziałek na 
posiedzeniu w Bonn formalną 
uchwałę zapowiadającą, że 
CDU odrzucił układy zawarte 
przez Niemcy Zachodnie z Pol 
ską i ZSRR. (PAP)

J. Hamer w Urzędzie 
do spraw Wyznań

Przebywający w Polsce se­
kretarz watykańskiego Sekre­
tariatu do spraw Jedności 
Chrześcijańskiej o. dr Jeromer 
Hamer został przyjęty 25 bm. 
przez wicedyrektora Urzędu 
do spraw Wyznań Tadeusza 
Dusika. (PAP)

W sprawie zabójstwa przy Gwiaździstej

Drugi proces Z. Michałowskiego
przed Sądem Wojewódzkim

24 bm. przed Sądem Najwyższym w Warszawie odbył 
proces rewizyjny Zygmunta Michałowskiego, który 
czerwca ub. roku przez Sąd Wojewódzki w Poznaniu

się 
21

zo-
stał skazany za zabójstwo kapitana lotnictwa Antoniego D.
21 grudnia 1970 roku 38-let- 

ni Zygmunt Michałowski z za 
wódu technik budowlany, w 
swoim garażu przy ul. Gwiaź­
dzistej w Poznaniu, kluczem 
francuskim zabił Antoniego 
D., po czym przywłaszczył so­
bie jego pieniądze (132 tys. zł). 
Następnie wywiózł zwłoki do 
Otowa (pow. Poznań), gdzie 
wrzucił je do stawu. Tego sa­
mego dnia Z. Michałowski z 
zagarniętych pieniędzy spłacił 
dwóch wierzycieli, od których 
zaciągnął pożyczki, pochłonię-
te przez jego 
przedsiębiorstwo 
płyt „Suprema”.

Sąd Wojewódzki

nierentowne 
produkcji

w Poznaniu
przyjął, że u oskarżonego nagle

zrodził się zamiar zabójstwa, kie­
dy wyłoniły się trudności w sfi­
nalizowaniu transakcji, w której 
oskarżony oferował sprzedaż samo 
chodu „Fiat—125 p”. Trybunał uz­
nając za okoliczności obciążające: 
działanie oskarżonego z chęci zy­
sku, osierocenie dwojga nieletnich 
dzieci oraz zachowanie się po 
zbrodni, a za okoliczności łagodzą 
ce: nienaganny do tego czasu tryb 
życia oskarżonego i przyznanie się 
do winy — skazał go na 25 lat 
pozbawienia wolności, grzywnę w 
wysokości 100 tys. zł oraz utratę 
praw publicznych na 10 lat. Po­
nadto częściowo uwzględniono po 
wództwo cywilne zasądzając od os
karżonego na rzecz 
wilnej (wdowy po 
około 100 tys. zł.

Od wyroku tego 
Wizje prokurator,

powódki 
Antonim

założyli

cy- 
D)

re
obrońca i

Indie, największy po Chi­
nach kraj azjatycki, obcho 
dzą tegoroczne święto na 

rodowe w szczególnej sytuacji 
— pod znakiem znacznego umoc 
nienia się pozycji rządu Indi- 
ry Gandhi zarówno na płasz­
czyźnie wewnętrznej jak i na 
forum międzynarodowym

Konflikt pakistańsko-indyj- 
ski i konieczność zorganizowa­
nia doraźnej pomocy dla milio 
nów uchodźców z Bengalu za­
ważyły wprawdzie w poważ­
nym stopniu na gospodarće in 
dyjskiej, ograniczając możli­
wości szybkiego rozwiązania 
palących problemów we­
wnętrznych. Jednakże mimo 
balastu uchodźców i kosztów 
prowadzenia wojny sytuacja 
żywnościowa — problem nr 1 
w Indiach — poprawiła się 
na tyle, że o ile nie zajdą nie 
przewidziane wypadki, Indie 
będą mogły już w końcu tego 
roku osiągnąć samowystarczal 
ność w dziedzinie wyżywienia.

Bardzo poważnie wzrósł polltycz 
ny ciężar gatunkowy tego pań­
stwa, które i tak, z racji swej 
długiej historii i bogatych trady­
cji kulturalnych, odgrywa donio-

Dzień Republiki Indii

Ważne ogniwo stabilizacji
słą rolę w kształtowaniu biegu 
wy darzeń światowych. Sprawiła to 
pokojowa polityka rządu Indii, 
której fundamenty położył zmar­
ły twórca państwa indyjskiego 
Jawaharlal Nehru i którą konsek 
wentnie kontynuuje jego córka, 
premier Indira Gandhi. Polityka 
ta znajduje wyraz w stanowisku 
rządu indyjskiego wobec wojny 
w Wietnamie i wobec wszelkich 
neokolonialistycznych poczynań, 
zmierzających do podporządkowa­
nia krajów trzeciego świata impe 
rializmowi amerykańskiemu czy 
europejskiemu.

W tych zasadniczych spra­
wach polityka Indii zbieżna 
jest z celami, jakie stawiają so 
bie kraje socjalistyczne. Zbież 
ność ta stała się podstawą do 
szerszego współdziałania Indii 
z krajami wspólnoty socjalis­
tycznej, co znalazło wyraz w 
podpisanym przed kilku mie­
siącami indyjsko-radzieckim 
układzie o pokoju, przyjaźni i 
współpracy. Pomyślnie i

wszechstronnie rozwijają się 
też stosunki między Republi­
ką Indii ałPblską, czego przy­
kładem była ostatnia wizyta w 
Delhi polskiej delegacji rządo 
wej.

W świetle pokojowej, konstruk­
tywnej polityki rządu Indii, jak­
że grubymi nićmi szyte wydają 
się argumenty amerykańskiego de 
partamentu stanu, który wstrzy­
manie pomocy ekonomicznej dla 
Indii, próbuje uzasadnić „niewła­
ściwym antypokojowym jej wyko 
rzystywaniem” przez rząd indyj­
ski, Rząd Stanów Zjednoczonych, 
który tak hojnie szafuje pomocą 
wojskową dla reżimu sajgońskie- 
go i który przez wiele miesięcy 
usilnie uzbrajał Pakistan właśnie 
do walki przeciw Indiom — nie 
chce po prostu dopuścić do stabili 
zacji na subkontynencie indyj­
skim, której to czynnikiem w co­
raz większym stopniu stają, się 
Indie, zyskując powszechne uzna­
nie i poparcie postępowych sił 
świata.

pełnomocnik powódki cywil­
nej.

Sąd Najwyższy postanowił 
zaskarżony wyrok uchylić w 
całości i przekazać sprawę do 
ponownego rozpoznania sądo­
wi I instancji. Tak więc przed 
Sądem Wojewódzkim jeszcze 
raz toczyć się będzie proces w 
sprawie zabójstwa przy ul. 
Gwiaździstej, (ak)

Francja - Izrael

M. J.

Rozmowy w sprawie 
samolotów „Mirage"

W gmachu francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
wznowione zostały w poniedziałek 
rozmowy z przedstawicielami Iz­
raela na temat samolotów typu 
„Mirage”, zamówionych przez Tel 
Awiw, a na które nałożone zosta­
ło embargo po agresji Izraela na 
państwa arabskie. Francja zdecy­
dowała się zwrócić Izraelowi wpła 
coną kwotę, natomiast Tel Awiw 
nalega, by Paryż mimo embarga do 
starczył tych samolotów. Impas 
w rozmowach trwa już 5 lat.

PAP



Hartuje ich las
Mróz. Aż nie chce się wyjść 

z ciepłego samochodu na 
oprószony śniegiem leś­

ny poligon. Czuję, jak kostnie 
ją mi palce i wsuwam dłonie 
w rękawiczki. Obok mnie 
adiunkt Nadleśnictwa Siera­
ków — Wacław Szostak i pod 
leśniczy z Ławicy — Tomasz 
Wawrzyniak. Idziemy w stro­
nę, skąd wiatr niesie zapach 
płonącego, żywicznego drew­
na, gdzie przy rozpalonym na 
porębie ognisku trwa korowa 
nie ściętych pni. Podleśniczy 
zapisuje w notesie kolejne pro 
cesy przy wyrębie. Ludzie pra 
cują tu na akord, trzeba skru 
pulatnie obliczyć wykonaną 
przez nich pracę.

★

Ludzie lasu. Takich jak oni 
jest wielu. Niektórzy wybrali 
ten zawód w młodości, inni — 
jak niejednokrotnie zdarzało 
się to w rejonie Puszczy Nad- 
noteckiej — zamienili pługi na 
siekiery, bo piaski nie chcia- 
ły rodzić.

Teraz, gdy zaczęły się leśne 
żniwa, liczba pracujących przy 
nich ludzi podwaja się, a w 
niektórych nadleśnictwach na 
wet potraja. Wprawdzie dąży 
się do tego, aby pozyskiwanie 
drewna odbywało się w ciągu 
całego roku, ale zawsze szcze­
gólne nasilenie prac trwać bę 
dzie od listopada do końca 
marca. Składają się na to 
dwie przyczyny: po pierwsze 
— drewno pozyskane zimą nie 
wymaga dodatkowych zabie­
gów przeciwdziałających grzy 
bowi; po drugie — więcej jest 
w tym sezonie kandydatów do 
pracy, jako że w martwym dla 
rolnictwa okresie np. małorol­
ni pragną zdobyć finansowy za 
strzyk dla swoich gospo­
darstw.

Jeszcze niedawno pracowni­
ków sezonowych nie trzeba by 
ło daleko szukać. Zgłaszali się 
rolnicy z rejonów Konina czy 
Turku. Teraz mają dość zaję­
cia w swoich uprzemysławia­
nych powiatach. Większość 
drwali pochodzi więc z Lubel­
szczyzny, z Krakowskiego, Pod 
hala. W tym sezonie do Nad­
leśnictwa Sieraków zgłosiło 
się nawet dwóch flisaków, któ 
rzy latem organizują spław tu 
rystów Dunajcem. Ale jakieś 
70 procent jest takich, którzy 
przyjeżdżają tu od wielu lat. 
Ot, chociażby Wacław Wiecko 
wski i Józef Wziątek z Lubel­
skiego. — Oby takich było wię 
cej — mówi o nich adiunkt. — 
To bardzo dobrzy, uczciwi pra 
cownicy.

yiT tym roku poznański o- 
kręg Lasów Państwo­

wych ma za zadanie dostar­
czyć gospodarce ponad 180 tys. 
m sześć, drewna więcej niż w 
roku ubiegłym: grubizna dla 
przemysłu papierniczego, dlr 
kopalń na stemple do stro­
pów, drobnica na płyty pilś­
niowe.

Największe obszary leśne 
Wielkopolski to Puszcza Nad- 
notecka, ciągnąca się przez 
kilka powiatów. Pokrywa pra 
Wie połowę powierzchni po­
wiatu międzychodzkiego. O tej 
porze roku lasy mają szczegół 
riy urok. Śniegowe czapy na 
wiecznie zielonych sosnach i 
ścierkach, oszroniałe gałęzje 
drzew liściastych. Dla przy­
padkowego obserwatora leś­
nej scenerii dodatkowymi e- 
fektami są dymy ciągnące się 
od płonących na porębach og­
nisk. dźwięk mechanicznych 
pił i głuche uderzenia siekier 
— znaki, że umiera drzewo. 
Czasem zza drzew wynurzy 
się z warkotem ciągnik, taszt- 
czący za sobą długie pnie.

Ale ludzie nie przybyli tu 
dla pięknych krajobrazów i 
rozczulania się nad tym, że gi 
ną drzewa. Oni są potrzebni 
lasowi, a las jest potrzebny 
im. Podjęli się trudnej, cięż­
kiej i niebezpiecznej pracy. Mu 
szą stawać do niej codziennie, 
bez względu na to, czy sroży 
się mróz, czy sypie śnieg. A o- 
bowiązkiem pracodawcy jest 
stworzyć takie warunki, któ­
re by możliwie w najwięk­
szym stopniu uczyniły ich pra 
cę lżejsza, bezpieczniejszą, aby 
przyczyniały się do zwiększe­
nia wydajności pracy, a co za 
tym idzie — większych zarob­
ków. Zapewnia sie wiec środ­
ki przewozu, odzież ochronna 
•^estety — poza rękawicami 

i kaskiem — tylko dla pracow 
ników stałych), ciepłe posiłki, 
warunki mieszkaniowe.

/"Odwiedziłam nadleśnictwa 
w Sierakowie i Między­

chodzie. W obu słyszałam na­
rzekania na odzież ochronną. 
Rękawice są za sztywne, nie 
można w nich utrzymać narzę 
dzi; watowane kaftany krępu 
ją ruchy, obuwie nieraz prze­
maka, a kaski ochronne obsu 
wają się na oczy. Podobno o- 
pracowano już nowy model 
odzieży, przystosowany do cha 
rakteru pracy robotników leś­
nych. Ale kiedy zacznie się ją 
powszechnie użytkować?

Zmiana formy posiłków re­
generacyjnych znalazła u leś­
nych ludzi uznanie, choć po­
czątkowo przyjęli tę innowa­
cję nieufnie. Zamiast dowożo-

Z myślq 
o ludziach

nej w termosach zupy z restau­
racji GS (co było kłopotliwe 
ze względu na niedostateczne 
środki transportu i znaczne 
rozrzucenie ludzi w lasach), 
otrzymują zupy w puszkach. 
Podgrzewają je na piecykach 
w leśnych schronach. Posiłki 
są smaczne i kaloryczne. Moż­
na nawet czasem zamienić 
puszkę z zupą mniej łubianą 
na bardziej odpowiadającą pod 
nlebieniu. Obiad może być 
zawsze o jednej porze.

Koszty dożywiania ponosi 
nadleśnictwo. W ub. roku Sie 
raków zapłacił za nie prawie 
49 tys. zł. Stałych drwali było 
23 i około 30 sezonowych. W

Czasem zza drzew wynurzy się z warkotem ciągnik, taszczący za sobą długie pnie.
Fot. — J. Chlasta
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II! sobotę, 22 stycznia 1972 
Vy r. przedstawiciele rzą­

dów Wielkiej Brytanii, 
Irlandii, Danii i Norwegii pod 
pisali w Brukseli układy o 
przystąpieniu do Europej­
skiej Wspólnoty' Gospodar­
czej. Oznacza to pierwszy krok 
na rzecz rozszerzenia zachod­
nioeuropejskiego Wspólnego 
Rynku z sześciu dotychczaso­
wych państw do dziesięciu. 
Formalnie miałoby to nastą­
pić z dniem 1 stycznia 1973 r., 
jeśli oczywiście parlamenty 
zainteresowanych krajów za­
akceptują decyzję rządów. W 
ten sposób obszar EWG wzro­
śnie z dotychczasowych 1167.1 
tys. km kw. do 1829,4 tys. km 
kw., a ludność z około 189 
min do 257 min, zaś obroty 
handlu zagranicznego zwiększą 

tym roku sumy te wzrosną; 
pracuje bowiem więcej ludzi, 
a także stawki na dożywianie 
znacznie wzrosły, o około 35 
procent. Przewiduje się, że w 
tym roku wydatek ten w ska­
li całego okręgu poznańskiego 
przekroczy 4 min. zł.

Czy są wypadki przy pra­
cy? W obu nadleśnictwach 
zgodnie odpowiedziano, że je­
żeli skaleczenie, wymagające 
parodniowego zwolnienia le­
karskiego można nazwać wy­
padkiem, to czasem się zdarza 
ją. Nikt nie mógł sobie nato­
miast przypomnieć, kiedy zda 
rzył się wypadek, pociągający 
za sobą trwałe kalectwo.

'Tanim zapadnie wczesny, 
zimowy zmrok — w jed­

nym miejscu „Star”, w drugim 
furgonetka „Muscou” — żabie 
ra ludzi ze stanowisk odleg­
łych od miejsca zamieszkania 
czy zakwaterowania. Stali pra 
cownicy wracają do swych do 
mów w leśnych osadach; sezo 
nowi — do śródleśnych hote­
li, na które przerobiono budyń 
ki rolników, lub byłe budynki 
nadleśnictw. Coraz ładniejsze 
są mieszkania drwali, lepiej 
wyposażane kwatery, mające 
przez kilka miesięcy zastąpić 
rodzinny dom. Niestety, w wie 
lu leśnictwach, takich jak Mu 
chocin, Kukułka, Czapliniec. 
Porowy Młyn, nie ma dotych 
czas światła elektrycznego. E- 
lektryfikacja jeszcze nie wszę 
dzie dotarła do leśnej głuszy. 
To na pewno niewygoda dla 
mieszkańców, ale nie tracą o- 
ni nadziei, że kiedyś doczeka­
ją sie tego ważnego elementu 
cywilizacji. Teraz jednak po 
ciężkiej pracy na mrozie naj­
bardziej cenią ciepły piec i 
wygodne łóżko.

ZOFIA DOHNKE 

się o ponad jedną trzecią — 
do przeszło 100 mld dolarów 
rocznie po stronie eksportu i 
mniej więcej tyle po stronie 
importu. EWG dziesięciu, to 
obszar o globalnym dochodzie 
narodewym 625 miliardów do 
larów, produkujący blisko 130 
milionów ton stali, 10 milio­
nów samochodów.

Europejska Wspólnota Gospodar 
cza (EWG) potocznie zwana Współ 
nym Rynkiem utworzona została 
w wyniku traktatu podpisanego 
w Rzymie 25 marca 1957 r. przez 
sześć państw Europy zachodniej: 
Francję, Niemiecką Republikę Fe 
deralną, Włochy, Belgię, Holan­
dię i Luksemburg. EWG zaczęła 
funkcjonować i stycznia 1958 r.

Pierwszy projekt utworzenia ta 
kiego ugrupowania wysunięty zo­
stał przez państwa Beneluksu (Bel 
gię, Holandię, Luksemburg) jesz­
cze jesienią 1952 roku. Jednak 
wówczas został odłożony do łamu 
sa, gdyż w tym czasie Francja i 
NRF zajęte były montowaniem 
Europejskiej Wspólnoty Obronnej, 
— organizacji, która nie doszła 
do skutku z powodu odrzucenia 
jej aktu ratyfikacyjnego przez 
parlament francuski. EWG miała 
swego poprzednika w postaci funk 
cjonującej od 1953 r. Europejskiej 
Wspólnoty Węgla i Stali tych sa­
mych sześciu państw, które były 
założycielami Wspólnego Rynku.

Chcąc najkrócej odpowie­
dzieć na pytanie, jakie cele 
stawia sobie EWG, należałoby 
powiedzieć, iż dąży do pełne­
go scalenia ekonomicznego kra 
jów członkowskich: zniesienia 
miedzy krajami członkowski­
mi ograniczeń ruchu kanita- 
łów, siły roboczej, tcwarów i

1P iętnaście lat temu Zrze- 
j szenie Studentów Pol­

skich powołało pierwsze 
sądy koleżeńskie. Przypuszcza 
my, że nikt nie będzie jubileu 
szu obchodził, ale jest to dob­
ra okazja, aby młodzieżowej 
Temidzie poświęcić kilka 
słów. I to nie jej przeszłości,, 
lecz dniu dzisiejszemu.

NIE ILOŚĆ, LECZ...
Od początku 1969 roku do 

końca ubiegłego sądy koleżeń­
skie ZSP przeprowadziły 913 
rozpraw i objęły swym postę­
powaniem nieco ponad 2 tys. 
studentów. Statystycy Rady Na 
czelnej twierdzą, iż jest to re­
jestr niepełny, nie obejmuie 
bowiem poczynań w domach 
studenckich. W sumie odnoto­
wano więcej wykroczeń niż w 
analogicznym okresie przed 
1969 rokiem. Obwinionymi by 
li głównie młodzi z pierw­
szych lat studiów, a najczęst­
szym, bezpośrednim bodźcem 
do ich postępków był alkohol.

Jeśli przymierzyć grupę są­
dzonych w koleżeńskich gro­
nach do liczącej ponad 200 
tys. zbiorowości studentów 
stacjonarnych, uzyskamy od­
setek znikomy. A więc nie sta 
nowią oni o postawie mło­
dzieży. Nawiasem mówiąc, od 
setek ten okazał się w intere­
sującym nas okresie większy 
dlatego, że wzrosła liczba są­
dów, a ponadto częściej zwra 
cano się do nich o interwen­
cję. W niektórych, nielicz­
nych jak dotąd uczelniach w 
wyniku porozumienia z wła­
dzami cześć spraw zamiast 
do komisji dyscyplinarnych, 
trafia pod ocenę samych stu­
dentów.

SUROWO 
LECZ SPRAWIEDLIWIE

ZSP traktuje swe organiza­
cyjne sądownictwo jako waż-- 
ny instrument wychowawczy, 
pomagający w kształtowaniu 
postaw i zasad moralnych stu 
diującej młodzieży. Znajduje 

EWG dziesięciu
usług; stopniowego zniesienia 
ceł i ograniczeń w przewozie i 
wywozie między krajami człon 
kowskimi; prowadzenia współ 
nej taryfy celnej oraz ustano­
wienia wspólnej polityki han­
dlowej wobec krajów nie na­
leżących do EWG.

Postępom integracji zachod­
nioeuropejskiej szóstki od jej 
powstania towarzyszą sprzecz 
ności wewnętrzne, wynikające 
z niejednakowego stopnia roz 
woju poszczególnych jej człon 
ków, a tym samym różnych in 
teresów, zarówno gospodar­
czych jak i politycznych. Po­
sunięcia realizujące wspólne 
cele EWG ugodziły jednocześ­
nie w interesy innych państw 
kapitalistycznych Europy, a po 
nadto Stanów Zjednoczonych 
i Japonii. Nie tylko z tych dys 
kryminacyjnych powodów eko 
nomicznych, ale także z przy­
czyn politycznych EWG stała 
się barierą utrudniającą współ 
pracę ogólnoeuropejską. Ogra­
nicza bowiem wzrost współ­
pracy gospodarczej miedzy 
Wschodem, a Zachodem, a w 
sensie politycznvm, pogłębia 
podział Europy. Powstaje oczy 
wiście pytanie, czy rozszerze­
nie EWG do dziesięciu zachód 
nioeuropejskich państw złago­
dzi C7v też pogłębi te dotych- 
czascwe utrudnienia.

Traktat rzymski z 1957 roku 
przewidywał możliwość poszerzę-

Studencka
Temida

to wyraz w kierowaniu do 
rozpatrzenia nie tylko wykro­
czeń, które można by nazwać 
pospolitymi, lecz także tych, 
które wiążą się z niewłaści­
wym stosunkiem do nauki, 
cwaniactwem itp.

Skrupulatnie oceniano nie­
dopełnienie obowiązków orga­
nizacyjnych. Dużą aktywność 
na tym polu wykazały wła­
dze wykonawcze ZSP i orga­
ny samorządu studenckiego. 
To właśnie te ogniwa skiero­
wały do sądów koleżeńskich 
ponad 50 proc, wniosków o 
ukaranie.

Znaczny odsetek stanowiły 
przed studenckim trybunałem 
sprawy o podłożu finanso­
wym i gospodarczym, które 
wynikły z braku doświadcze­
nia czy nieznajomości przepi­
sów, jak też nieraz zawinione 
świadomie.

W tym miejscu nasuwa się 
refleksja: rośnie liczba studen 
tów, a w ślad za tym rosną a- 
gendy Zrzeszenia. Dużej rota­
cji aktywu powinno towa­
rzyszyć stałe szkolenie. Tylko 
wtedy młodzi ludzie będą mo 
gli świadomie zarządzać co­
raz większym majątkiem orga 
nizacji i podejmować decyzje 
przemyślane, zgodne z przepi 
sami.

Nie brakuje też spraw, zwła 
szcza w domach studenckich, 
świadczących o naruszaniu za 
sad współżycia koleżeńskiego. 
Liczne przypadki orzeczeń naj 
wyższej dla studenta kary — 
usunięcia z uczelni — świad­
czą o bezkompromisowości są 
dzących wobec swych rówieś 
ników. Niektóre decyzje pró­
bują łagodzić opiekunowie z 
ramienia władz uczelni.

W Poznaniu w okresie od 
1969 roku do końca 1971 roku' 
zanotowano 35 rozpraw są­
dów koleżeńskich oraz 83 są­
dzonych studentów. Wśród 
nich zaobserwowano stosunko 
wo duży procent studentów 
III i IV roku. Wykroczenia do 
tyczyły najczęściej naruszenia 
regulaminu dyscyplinarnego, 
szczególnie w akademikach. 
Stwierdza się także przypadki 
chuligaństwa pod wpływem 
spożycia alkoholu. Poznańskie 
sądy koleżeńskie wymierzały 
także kary za nadużycia finan 
sowę studentów zatrudnionych 
w Spółdzielni Pracy „Akade 
mik”. Zdarzają się też przeja 
wy lekceważenia przez studen 
tów postanowień studenckich 
organów samorządowych. Uwa 
ża się tutaj, że zachodzi po­
trzeba zwiększenia kompeten­
cji i autorytetu sądów kole­
żeńskich.

WSTĘP DO KULTURY PRAWNEJ
Powodem interwencji jest 

nie tylko odmienna ocena są­
dzonej sprawy. Niektóre orze

nia Wspólnego Rynku, eo już 
wówczas wiązano właśnie z Wiel­
ką Brytanią. W sierpniu 1961 r. 
konserwatywny rząd premiera 
MacMillana złożył po raz pierwszy 
oficjalną ofertę członkostwa w 
EWG, ale zdecydowana opozycja 
Francji de Gaulle’a doprowadziła 
do zerwania tych rokowań. Na­
stępną próbę podjął w lipcu 1967 
r. rząd labourzystowski premiera 
Wilsona, jednak i wówczas fran­
cuskie „nie” doprowadziło do nie 
powodzenia roz­
mów. 4 grudnia 
1969 r. Wilson je­
szcze raz wystą­
pił ze swoją ofer 
tą, już po odej­
ściu de Gaulłe’a 
ze stanowiska 
prezydenta. For­
malne rokowania 
z EWG rozpoczął 
nowy rząd brytyj 
ski premiera 
Heatha, osiąga­
jąc porozumienie 
13 czerwca 1971 
r., Po prawie ro­
ku niełatwych ne 
gocjacji.

Wraz z Wiel 
ką Brytanią 
swoje wstąpie­
nie do EWG 
zgłosiły Dania, 
Norwegia i Ir­
landia. Stwier­
dza się, że ze 
względu na 
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czenia, a nawet kary nie są 
zgodne z regulaminem. Kryty 
kowany jest też poziom części 
uzasadnień. Brak w nich na 
przykład stwierdzenia stanu 
faktycznego, nie wskazują na 
określone' dowody, oceny by­
wają nieprecyzyjne i ogólni­
kowe. Nie zawsze dyskontowa 
ne są do końca wychowawcze 
aspekty ocenianych postępków.

Ogólnie rzecz biorąc, dzia­
łalność studentów na polu Te 
midy spotyka się z aprobatą 
w uczelniach. O prawidłowoś­
ci postępowania i zgodności 
kar z ogólnym poczuciem spra 
wiedliwości świadczy nikła 
ilość odwołań do wyższych in 
stancji. W interesującym nas 
tu okresie było ich tylko 8 
procent.

I ostatnia refleksja. Kultu­
ra prawna naszego społeczeń­
stwa jest stosunkowo niska. 
Podobną sytuację mamy w 
środowiskach studenckich. 
Być może w przyszłości każ­
dy absolwent szkoły wyższej 
będzie miał pewne kwantum 
wiedzy z dziedziny prawa. 
Niemałą rolę w tym względzie 
mogłoby odegrać właśnie ko­
leżeńskie sądownictwo ZSP. 
Na pewno poszerzenie dzia­
łalności o ten zakres spełniło­
by funkcję profilaktyczną.

ZSP samo nie podoła temu 
zadaniu. Nie wystarczy także 
aktywizacja samych wydziałów 
prawa, aby objąć zasięgiem 
uczelnie pozauniwersyteckie. 
Ale mogliby Temidzie studen 
ckiej pomóc absolwenci stu­
diów prawniczych w Zrzesze­
niu Prawników Polskich.

JAN KRASNIEWSKI

ZK5IAZKAMI
Nakładem Wydawnictw 

i Naukowo-Technicznych
z A /V ukazały się następujące* 
(W I książki:
L/ / Aleksy Brodowski. Je­

rzy Chabłowski, Jerzy 
Auerbach — „Radio i telewizja 
— ilustrowana encyklopedia dla 
wszystkich”, 2500 haseł. Str. 469, zł 
66.

Jerzy Massalski — „Fizyka dla 
inżynierów’. Część II. Fizyka 
współczesna”. Dla Inżynierów i 
studentów. Str. 499, zł 85.

Józef Konieczny — „Wstęp do 
teorii eksploatacji urządzeń”, se­
ria „Problemy i metody techniki”. 
Dla inżynierów, zwłaszcza organi­
zatorów. Str. 223, zł 21.

Jerzy Wrotkowski — „Demontaż 
i montaż maszyn”. Dla pracowni­
ków techniczno-produkcyjnych' wy 
działów i przedsiębiorstw remon­
towych. Str. 175, zł 16.

Zdzisław E. Sikorski — „Techno 
logia żywności pochodzenia mor­
skiego”. Dla personelu inżynieryj 
no-technicznego, dla pracowników 
naukowych, także studentów. Str. 
574, zł 100.

swoje silne powiązania z Wiel 
ką Brytanią rządy tych trzech 
państw nie mogły podjąć in­
nej decyzji.

Żeby rozszerzony Wspólny 
Rynek zaczął funkcjonować, 
konieczne jest ratyfikowanie 
przez poszczególne parlamenty 
układćw podpisanych w Bruk 
seli 22 stycznia 1972 r.

W żadnym z czterech nowo 
wstępujących do EWG państw 
nie brak przeciwników tej de­
cyzji zarówno wśród ludności 

Dokończenie na str. 4
TADEUSZ KACZMAREK



roku 1972 zaczynają się 
przygotowania do Mię­
dzynarodowego Kon­

gresu Nauk Ogrodniczych, któ­
ry organizujemy we wrześniu 
1974 roku w Warszawie. Bę­
dzie to bardzo liczne spotka­
nie specjalistów z całego świa­
ta — zapowiedziało się około 
1500 naukowców, co oczywiś­
cie wymaga rozpoczęcia już te­
raz różnych prac organizacyj­
nych. Warto podkreślić że bę­
dzie to pierwszy światowy kon 
gres ogrodniczy, organizowa­
ny w krajach socjalistycznych. 

Jeśli chodzi o moją domenę 
— sadownictwo — to jest ona 
w dużym stopniu związana z ... 
pogodą. Notujemy w polskim 
sadownictwie pewien postęp 
w ciągu ostatnich lat i Polska 
wśród państw socjalistycznych 
(poza Węgrami) jest najlepiej 
zaopatrzona w owoce. Jednak 
w ostatnich 2 latach pogoda 
dla rolnictwa nie była najlep­
sza: albo susza — albo w ze­
szłym roku dwie zimy, jedna 
w styczniu i w marcu, a w

OWOCOWY
ROK 1972

O PRZEWIDYWANYM URODZAJU, MOŻLIWOŚCIACH 
ZWIĘKSZENIA ZBIORÓW, POMOCY NAUKI DLA SA-
DOWNICTWA MÓWI PROF. DR 
ZEK, DYREKTOR INSTYTUTU 
SKIERNIEWICACH.

SZCZEPAN PIENIĄ-
SADOWNICTWA W

TELEWIZJA

lutym wiosna! Drzewa zaczę­
ły rosnąć, a potem przemarzły 
pąki i nie mieliśmy dobrego 
roku — był raczej średni.

Pamiętamy niedawne „klęs­
ki urodzaju” i chlubimy się 
tym, że już od 6 lat mamy 
plony wyrównane — co' jest 
oczywiście lepsze od nadmia­
ru plonów, czy też odwrotnie, 
jak np. w jednym roku 400 tys. 
ton, a w drugim 1.000.000 ton. 
Teraz to nawet w tzw. nie­
dobrym roku mieliśmy tylko

o 20% mniej, niż byśmy
spodziewali, a więc mamy 
wyrównany urodzaj.

Spodziewamy się w tym

się 
już

Do zobaczenia!
Miniony tydzień dostarczył nam więcej powodów do zadowo­

lenia niż do kręcenia nosem. To ostatnie zresztą stało się 
już niemal drugą naszą naturą. Po prostu należy do dobre­

go tonu narzekać na programy telewizyjne. Jest to wprawdzie... 
dowód ciągle rosnącej popularności telewizji i jej olbrzymiego 
znaczenia, ale przecież coś w tym narzekaniu jest. Nie ma dymu 
bez ognia. Są jednak sprawy, które od lat wymagają uregulowa­
nia. Wymieńmy tu przykładowo ciągle niezadowalający poziom 
programów rozrywkowych, stanowczo za mało reportaży (cho­
ciażby takich jak nadane w poniedziałek po dzienniku „Spotka­
nie ze stoczniowcami", będące przypomnieniem wydarzeń 
sprzed roku, spotkań Edwarda Gierka ze stoczniowcami i podsu­
mowaniem tego, co w ciągu roku w stoczni zrobiono). Za dużo 
natomiast jest nudnych rozmów prowadzonych w studio. Wy­
mieńmy jeszcze nie zawsze wystarczająco wysoki poziom ko­
mentarzy sportowych z różnego rodzaju imprez oraz ciągle jesz­
cze niedoskonały i wymagający dopracowania model programów 
niedzielnych. Zbyt często bowiem w niedzielę nadaje się sporo 
programów nijakich lub wręcz nudnych. Dobrze więc się stało, 
że „Tele-Echo" nadano ostatnio w niedzielę.

W sobotę nadanb po raz pierwszy program, który się zapowia­
da bardzo interesująco. W każdym razie był potrzebny. Myślę 
o magazynie aktualności muzycznych „Godzina Orfeusza". Zna­
komicie pomyślana pozycja! Głównie dlatego, że nie ogranicza 
się do jednego rodzaju muzyki lecz prezentuje zarówno poważną 
jak również tę lekką, łatwą i przyjemną. Nazwiska orezenterów 
też mówią same za siebie: Janusz Ekiert, Lucjan Kydryński, Zdzi­
sław Sierpiński i Jerzy Waldorff są znanymi i uznanymi krytyka­
mi muzycznymi. Chociaż najtrudniej jest redagować tego rodza­
ju magazyn tak, żeby każdy miłośnik muzyki znalazł w nim coś 
dla siebie, to po obejrzeniu pierwszego wydania „Godziny Or­
feusza trzeba przyznać, że założenie to udało się twórcom ma­
gazynu wykonać w pełni. Jestem przeciwko nadmiernemu szpiko­
waniu programów rozrywkowych piosenką i muzyką w ogóle, ale 
jestem za programami muzycznymi nie udającymi rozrywko­
wych. W „Godzinie Orfeusza" mimo pewnych usterek pierwsze­
go wydania, pokładam duże nadzieje na przyszłość. Wydaje się, 
że magazyn ten wypełni dotkliwą lukę w szybkim przekazywa­
niu nowości ze świata muzycznego i pozwoli realizować coś w 
rodzaju polityki muzycznej, a także... wychowywać wyrobionego 
słuchacza muzyki.

Teatr Rozrywki wystawił w sobotę Peter Karvasa „Komedię o 
lordzie Carltonie" w reżyserii Barbary Kilkowskiej. Ta farsa, peł­
na przesadnych przejaskrawień i humorystycznych sytuacji, była 
w sam raz dobra na sobotni wieczór. Oczywiście, w tego rodzaju 
przedstawieniach nie należy szukać wielkich przeżyć estetyczno- 
artystycznych, chodzi w nich bowiem głównie, a czasami wyłącz­
nie o rozweselenie i zabawienie telewidza. A tego chyba nikt 
perypetiom cenzora Jej Królewskiej Mości odmówić nie mo­
że. W dodatku aktorzy grający głównych bohaterów sztuki — 
Emil Karewicz jako naiwny lord Carlton i Ewa Wiśniewska, jako 
jego urocza małżonka — stanęli na wysokości zadania.

Najwięcej bodaj przeżyć dostarczył jednak poniedziałkowy 
Teatr TV, który wystawił „Żabusię" Gabrieli Zapolskiej w reżyserii 
Józefa Słotwińskiego. W tej sztuce wszystko było znakomite, po­
cząwszy od reżyserii, a skończywszy na grze aktorów, którym 
przewodzili Magdalena Zawadzka w roli tytułowej i Bogdan 
Baer w roli jej męża. Dzisiaj trudno już „Żabusię" traktować jak 
śmiałe wyzwanie rzucone przez Zapolską pod adresem obłudnych 
kobiet, czy też jako sztukę niemoralną — jak ją przyjęli współ­
cześni pod koniec XIX wieku, kiedy została napisana i wysta­
wiona. Dziś tylko się śmiejemy z tych znakomitych teatralnych 
postaci i co najwyżej z pokutującego jeszcze tu i ówdzie typu 
kobietki-pieszczotki-słodkiej-idiotki, jaką była Żabusia. Współ­
czucia trochę, ale niewiele, budzić może jeszcze jej mąż Rak, 
który może nawet domyśla się czegoś, ale o niczym nie chce 
wiedzieć. „Niech by to już było! — krzyczy rozpaczliwie. — Dia- 
czegoście mi o tym powiedziały"? Nawet dramat Mani (Wiesła­
wa Niemyska) tak jak go przedstawiła Zapolska niewiele potrafi 
wzruszyć dzisiejszego widza. A mimo wszystko „Żabusię" uznać 
trzeba za pozycję teatralnie dobrą i wartościową. Oglądało się 
ją także jako dokument bezpowrotnie minionej epoki panowania 
moralności drobnomieszczańskiej i jej obłudy.

ku — ponieważ już dwa lata 
był urodzaj przeciętny — 
ogromnego urodzaju, wszyst­
kich gatunków owoców. Chy­
ba, żeby pogoda — bardzo nie­
typowa w tym roku — spłata­
ła nam figla.

Będziemy dbali w dalszym 
ciągu o rozwój plantacji trus­
kawek. Zaczęliśmy od 8. tys. 
ton w roku 1950, dochodząc do 
150 tys. ton w roku 1965. Potem 
nastąpiło pewne zmniejszenie 
plonów, ponieważ wszyscy 
uważali, że uprawa truskawki 
— to jest samograj, nic przy 
tym nie trzeba robić. Tymcza­
sem jak się rozbudowuje uprą 
wę na dużą skalę, gromadzą 
się szkodniki, pojawiają się 
choroby. Dlatego też przez na­
stępne lata mieliśmy zbiory 
(sięgające około 130 tys. ton, aż 
w roku 1969 połowa plantacji 
nam zmarzła i spadliśmy do 
59 tys. ton. Ale już odbudowa­
liśmy plantacje i w bardzo su­
chym roku 1971 zbiory osiąg­
nęły ponad 100 tys. ton. Wy- 
daje się, że w foku bieżącym 
zbliżymy się do zbiorów w gra 
nicach 140 tys. ton; a mamy 
nadzieję, że zbiory w nasten- 
nych latach przekroczą 150 
tys. ton.

Tak więc, jeżeli pogoda bę­
dzie nam przychylna — może­
my oczekiwać dużego urodza­
ju owoców.

W nowoczesnym sadowni­
ctwie największą uwagę zwra 
camy na to, żeby odmiany ja­
błek, jakie są aktualnie upra­
wiane w naszym Instytucie i 
w kraju, były opłacalne — by

Dokończenie ze sit. 3 
jak i wśród członków parla­
mentów. Najmniej pewny jest 
wynik ratyfikacji w Norwegii.

Mimo to proces rozszerzania 
zachodnioeuropejskiego Wspól­
nego Rynku jest faktem.

Wielka Brytania, uzyskując 
dostęp do dynamicznie roz­
wijającego się rynku EWG 
liczy na przyśpieszenie włas­
nego wzrostu gospodarczego 
przez rekonstrukcję i moder­
nizację przemysłu oraz na 
„podratowanie” swego bilansu 
płatniczego. Motywem politycz 
nym jest natomiast dążenie do 
uniknięcia pewnej izolacji w 
wyniku zmniejszenia atrakcyj­
ności Wielkiej Brytanii jako 
sojusznika USA oraz osłabie­
nia jej wpływów w krajach 
Wspólnoty Brytyjskiej; w ta-

Przy pisaniu tej recenzji towarzyszą mi trochę sprzeczne uczu­
cia. Ich powodem jest fakt, że piszę ostatni felieton na temat 
programów telewizyjnych. Pisałem je co tydzień przez bez mała 
9 lat i przywiązałem się do tej formy dialogu z Czytelnikami. A 
że był to dialog, świadczyły o tym liczne listy, telefony, rozmo­
wy ze znajomymi i zupełnie obcymi ludźmi, którzy często dzie­
lili się ze mną uwagami, wysuwali postulaty, zgadzali się ze
mną lub polemizowali, za co serdecznie 
gdy we wrześniu 1963 roku napisałem w 
cenzję telewizyjną, starałem się wczuwać 
nego odbiorcy programów telewizyjnych,

dziękuję. Od chwili, 
„Głosie" pierwszą re- 
w położenie przecięt- 
ale także kształtować

gusty i przyzwyczajenia telewidzów. Czy mi to się udawało?
Co zaś się tyczy oceny programów telewizyjnych, będziemy to 

czynili nadal, nie w formie cotygodniowego felietonu, lecz bar­
dziej na bieżąco. Oczywiście, nie o wszystkich programach bę­
dziemy pisać. Mamy nadzieję, że Czytelnicy będą z tej nowej
formy zadowoleni.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

koszt produkcji nie był wyso--| 
ki.

Mamy ok. 240 tys. ha sadów 
i produkujemy około półtora 
miliona ton owoców — tzn. 
6 ton z ha. A przecież dobry 
sad może dać 40 ton z ha. 
Zmierzamy do wypracowania 
modelu tzw. sadów intensyw­
nych — tzn. takich sadów, któ 
re wchodzą w pełnię owoco­
wania w wieku 7 — 8 lat. Ma 
my już dużo takich sadów 
zarówno w Instytucie Sadow­
nictwa w Skierniewicach, jak 
i w PańsJwowych Gospodar­
stwach Rolnych, a nawet u 
drobnych indywidualnych sa­
downików.

Ogromny skok, jaki zrobiły 
w tej dziedzinie Pańslwowe 
Gospodarstwa Rolne w ciągu 
kilku lat. jest przykładem do 
brej współpracy nauki z prak 
tyką. Przyjmują one nasze o- 
ferty i siłą rzeczy eksnerymen 
tują — co daje w uraktyce do 
skonałe efekty. I tak np. Pań 
stwowe Gosnodarstwa Rolne 
w wojewódz‘w:e zielonogór­
skim — mimo, że gleby są tam 
słabe i niaszczyste — w ciągu 
ostatnich 5 lat mają zbiory 
jabłek 8 razy wieksze. ociąga­
jąc w porównaniu do 2936 ton 
w roku 1966 — 23.950 ton w 
roku 1971. Sa tam wzorowe 
sady, orzykład doskonałej gos 
podarki sadcwniczej.

Popieramy sadownictwo w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych nie dlatego, żeby mia 
ły zastawić sady indywidualne 
— uważamy, że sadv trad^cyj 
ne nie mogą być sadami inten 
sywnymi. jakimi sa, jak wia­
domo, sady niskooienne. Jed­
nakże sady PGR-owskie sa 
znacznie lepsze i cześć sadćw 
w gospodarstwach indywidual 
nych daje się unowocześnić.

W najbliższej przyszłości w 
województwie ooolskim w po 
wiecie kozielskim powstanie 
ogromny sad. który zajmie po 
wierzchnie 1400 ha. Dzieje się 
to w ścisłej wsoółpracy z In­
stytutem Sadownictwa w 
Skierniewicach. Obecnie naj­
większe sady w PGR maja do 
300 ha. Wspomniany sad-gi- 
gant da pierwsze plony w tvm 
pięcioleciu — na razie z 500 
ha. (API)

Nad listami Czytelników

Gruźlica
wciąż niebezpieczna
Powinni wreszcie przestać 

straszyć ludzi... gruźlicą. 
Przy tak szybkim po­

stępie medycyny, stworzeniu 
nowych metod leczenia i wre­
szcie dzięki coraz lepszym le­
kom, gruźlica przestała być 
chyba chorobą społeczną...

Takie wnioski można by o- 
gólnie wyciągnąć z kilku li­
stów nadesłanych do redakcji 
w „Dniach Przeciwgruźli­
czych”. Z takimi wypowiedzią 
mi można by się zgodzić. Nie 
stety, choroba jest nieubłaga­
na. Mimo wielkich osiągnięć 
w jej zwalczaniu, pozostaje na 
dal groźna.

W Wielkopolsce wskaźnik 
zachorowalności, to jest wy­
krycia nowych przypadków 
gruźlicy w ciągu roku, na 100 
tys. mieszkańców wynosi 90. 
Jeśli się weźmie przy tym pod 
uwagę, że często gruźlica nie 
zdradza swojej obecności wor 
ganiźmie specjalnymi objawa­
mi, walka z nią jest utrudnio­
na.

Zwalczanie choroby należy 
do zakresu służby zdrowia, na 
tomiast uświadomienie społe­
czeństwa powinno być obo­
wiązkiem nas wszystkich. Tyl 
ko szeroki front walki z gruź­
licą pozwoli na zmniejszenie 
jej niebezpieczeństwa. Nieste­
ty, świadomość społeczna o 
tej chorobie jest jeszcze niedo 
stateczna. Wykazał to m. in. 
nasz niedawny konkurs „Bądź 
my zdrowi”, organizowany 
przez Społeczny Wojewódzki 
Komitet do Walki z Gruźlicą, 
Wojewódzką Przychodnię Prze 
ciwgruźliczą i redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego” z okazji 
Dni Przeciwgruźliczych. Mimo, 
że pytania konkursowe były 
łatwe, wiele odpowiedzi by 
ło nieprawidłowych.

niatego też postanowiliśmy nie­
których Czytelników, biorących 
udział w konkursie poinformować 
o podstawowych sprawach.

Zofia K. z Poznania i Józef I..

EWG dziesięciu
kiej sytuacji Wielka Brytania 
nie chce być pozbawiona moż­
liwości współdecydowania o 
ostatecznym kształcie „wspól­
noty zachodnioeuropejskiej” i 
wstępuje do EWG pamiętając 
o zasadzie, iż „głos mają tyl­
ko obecni”.

EWG. decydując się na po­
szerzenie swojej wspólnoty, 
pod względem ekonomicznym 
dążą do poszerzania skali ryn­
ku przewidują większe możli­
wości stawiania czoła „tech­
nologicznemu i ekonomiczne­
mu wyzwaniu” USA, Ja­
ponii i Związku Radzieckie­
go. Motywem politycznym do­
puszczenia Wielkiej Brytanii 
do EWG jest to, że kraj ten,

ze względu na swój potencjał 
ekonomiczny i militarny staje 
się ważkim czynnikiem składo­
wym „wspólnoty zachodnioeu­
ropejskiej” w jej rywalizacji 
w skali światowej.
* Państwa, które złożyły w 
Brukseli swój akces do EWG 
mają 1 stycznia 1973 r. wejść w 
5-letni okres przejściowy człon 
kostwa zachodnioeuropejskie­
go Wspólnego Rynku; oełno- 
prawnymi jego członkami sta­
łyby się natomiast w 1978 ro­
ku. W ten sposób EWG w la­
tach siedemdziesiątych prze­
kształciłaby się ze wspólnoty 
sześciu we wspólnotę dziesię­
ciu.

TADEUSZ KACZMAREK

* Powiania nie wiedzieli np., ie 
gruźlicę wywołują tylko bakterie 
zwane prątkami Kocha. Zostały 
one wykryte w roku 1882 przez Rn 
berta Kocha. Są na ogół bardzo 
odporne na działania zewnętrzne. 
Np. po wydostaniu się z organiz­
mu giną dopiero po bezpośred­
nim działaniu środków odkażają­
cych lub w wysokich temperatu­
rach. Nie znoszą promieni słone­
cznych. W wilgotnych pomieszczę 
niach mogą przetrwać żywe i zdoi 
ne do zakażenia, przez wiele mie 
sięcy. W organizmie natomiast 
niszcząco działają na nie antybio­
tyki, chociaż u chroników bywa­
ją przypadki, kiedy prątki są na­
wet uodpornione na skomplikowa­
ne zestawy antybiotyków. Konie­
czny jest wówczas zabieg chirur­
giczny.

— „Prześwietlenie wykryło n 
mnie gruźlicę. Jestem zrozpaczo­
na. Nigdy nie będę już zdrowa”.

Naszym zdaniem przedwczesna 
jest rozpacz p. Janiny K. z Kęp­
na. Rozpoznanie choroby nastąpi­
ło bardzo szybko. Skuteczne lecze 
nie prowadzone pod nadzorem le­
karza w szpitalu, sanatorium czy 
w domu, w zależności od postępu i 
objawów choroby, zapewnia całko 
wite jej wyleczenie...

Pani M. z Gniezna uważa, że jej 
syn tylko dlatego zachorował, iż 
dużo pracował.

Przypominamy więc, że gruźli­
ca jest chorobą zakaźną. Prątek 
może dostać się do organizmu 
trzema drogami: przez układ od­
dechowy, pokarmowy, albo po­
przez uszkodzoną skórę. Najczęś­
ciej prątek dostaje się do organiz 
mu drogą oddechową w postaci 
drobniutkich kropelek plwociny, 
którą rozpyla chory w czasie kąsz 
lu lub rozmowy. Naturalnie, że or 
ganizm osłabiony, .niedożywiony, 
wyczerpany, jest podatniejszy na 
zakażenie. Praca nie może więc 
być przyczyną powstania choro­
by.

Najlepszą metodą szybkiego 
wykrywania gruźlicy są okre­
sowe badania radiofotograficz 
ne, tzw. zdjęcia małoobrazko­
we, przeprowadzane u wszyst 
kich mieszkańców od 15 roku 
życia. U dzieci natomiast prze 
prowadza się próby tuberkuli 
nowe. Oba rodzaje badań są 
zupełnie nieszkodliwe dla zdro 
wia.

W roku 1959 uchwalono us­
tawę przeciwgruźliczą. Jest to 
ważne osiągnięcie, zapewnia 
bowiem ustawa bezpłatne le­
cznic chorego, bez względu na 
to, czy jest ubezpieczony, czy 
nie, oraz zabezpiecza materiał 
ną pomoc rodzinom chorych. 
Trzeba więc z niej korzystać.

Dlatego też każdy chory po­
winien z pełnym zrozumie­
niem podjąć się czynnego le­
czenia szpitalnego, sanatoryj­
nego, czy poprzez poradnię 
przeciwgruźliczą. Systematycz 
ne pobieranie leków może do 
prowadzić do pełnego wyzdro
wienia. W innym wypadku
chory staje się przewlekle 
prątkującym — siewcą choro­
by. Dlatego też tak wielkie 
znaczenie ma udział społeczeń 
stwa w walce z gruźlicą.

JERZY KNAPIK

J SIEMIONOM Bormann: Czy Dulles wie, że Wolf reprezentuje Himmlera?
Stirlitz: Sądzę, że się domyśla.
Bormann: Sądzę, to w danym wypadku nie jest odpowiedź. 

Gdybym otrzymał ścisłe dowody na to, że bierze on Wolfa 
za przedstawiciela Himmlera, wtedy można by było myśleć 
poważnie o bliskim rozpadzie koalicji. Być może, zgodzili się 
mieć do czynienia z reichsfuehrerem, muszę w tym wypadku

— Utopia.
— Być może. Po prostu pozwalam sobie pofantazjować.
— A w ogóle...
— Co?
— Nic — powstrzymał się Mueller, po prostu analizowałem 

pańską propozycję. Przeniosłem ją w inne miejsce, niech 
z nią popracuje Rolf.

— On był zbyt gorliwy?
— Tak. Trochę zbyt gorliwy.
— I dlatego go zabili — oicho zapytał Stirlitz.
— To moja sprawa, Stirlitz. Umówmy się: to co powinien 

pan wiedzieć dowie się pan ode mnie. Nie lubię, gdy ktoś 
podpatruje mnie przez dziurkę od klucza.

— Z której strony? — zapytał ostro Stirłłtz. — Ja z kolei 
nie lubię, gdy traktuje się mnie jak głupca. Jestem graczem, 
a nie głupcem.

— Zawsze? — uśmiechnął się Mueller.
— Prawie.
— Dobrze. Pomówimy i o tym. A teraz przesłuchajmy Ja­

szcze raz ten kawałek... Niech pan przewinie ze dwadzie­
ścia metrów.

— Proszę bardzo. Zaparzyć jeszcze kawy?
— Niech pan zaparzy.
— Napije się pan koniaku?
— Nie znoszę go, mówiąc uczciwie. A w ogóle to wolę 

wódkę. Koniak zawiera garbniki, a to źle działa na naczynia 
krwionośne. A wódka po prostu grzeje, prawdziwa chłopska 
wódka.

— Chce pan przegrać ten tekst?
— Nie trzeba. Zapamiętam. Tu są ciekawe fragmenty...
Stirlitz włączył dyktafon.

1

mieć nagranie ich 
taśmę?

Stirlitz: Najpierw 
że występuje jako

rozmowy. Czy potrafi pan

trzeba otrzymać od Wolfa 
wysłannik Himmlera.

Bormann: Dlaczego pan sądzi, że on nie dał 
nień Dullesowi?

Stirlitz: Nie wiem. Po prostu wypowiadam

— 241 —

zdobyć taką

potwierdzenie,

takich zapew-

swói
Propaganda wrogów atakuje reichsfuehrera, uważają

pogląd, 
go za

„wysłannika" piekła. Oni prawdopodobnie będą się starali 
pominąć prbblem, kogo reprezentuje Wolf. Najważniejsze 
co ich będzie interesowało to pytanie kogo reprezentuje on 
w sensie siły wojskowej.

Bormann: Chcę, żeby oni dowiedzieli się kogo on repre­
zentuje od samego Wolfa. Właśnie od Wolfa. Albo w ostate­
cznym wypadku od pana...

Stirlitz: A sens tego?
Bormann: Sens? to ma olbrzymi sens Stirlitz. Miech mi pan 

uwierzy, że olbrzymi.
Stirlitz: Żeby przeprowadzić operację muszę rozumieć jej 

założenia. Można by tego uniknąć, gdybym pracował razem 
z całą grupą wtedy gdy każdy przychodzi do szefa z czymś 
własnym i z mnóstwa materiałów powstaje dokładny obraz. 
W takim wypadku nie musiałbym znać generalnego zadania: 
wypełniałbym swoje żadanie, pracując nad swoim detalem. 
Niestety, nie mamy możliwości włączyć grupy do tej pracy.

Bormann: Jak pan myśli, czy Stalin ucieszy się. jeśli po­
możemy mu dowiedzieć się o tym, że sojusznicy zachodni 
prowadzą rozmowy nie z kim innym, a właśnie z wodzeńi 
SS Himmlerem? Nie z grupą generałów, którzy chcą kapitu­
lować, nie z łajdakiem Ribbentropem. który zupełnie się za­
gubił i jest całkowicie zdemoralizowany, ale z człowiekiem, 
który jest w stanie uczynić z Niemiec stalową zaporę prze­
ciwko bolszewikom?
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Turniej w hali

Egzamin piłkarskiej młodzieży

Pracownicy poszukiwani

Sekcja, młodzieżowa Wydziału Szkolenia POZPN organizuje 
przełomie stycznia i lutego rozgrywki halowe w piłce nożnej 
niorów. Impreza odbędzie się w Poznaniu w hali MTP nr 20 
dniach 29 i 30 bm. oraz 5 i 6 luty.

ju-

Turniej w Pgznaniu pomyślany 
jest jako sprawdzian kontrolny 
naszej piłkarskiej młodzieży oraz 
pracy jaką z juniorami w okresie 
przerwy zimowej, prowadzą w 
klubach trenerzy i instruktorzy. 
Wyda je się, że takie turnieje po-

A. Bachleda nadal

winny być organizowane w całym 
województwie, ale niestety tylko 
Poznań jest w tej szczęśliwej sy­
tuacji, że dysponuje halą targową, 
w której można rozgrywać mecze 
piłkarskie.

12 poznańskich drużyn, które 
zgłosiły się do turnieju, podzielo­
ne zostały na dwie grupy. W pierw 
szej znalazły się: Warta, Techni­
kum Spożywcze, Posnania, Energe

Cegielski i Durejko 
wyjechali do Brazylii
Po przeszło miesięcznym pobycie 

w Stanach Zjednoczonych, repre­
zentacja polskich koszykarzy wy­
jechała w poniedziałek do Brazy­
lii, gdzie weźmie udział w turnie­
ju o Puchar Interkontynentalny. 
Przeciwnikami naszych koszyka­
rzy będą znakomite zespoły Związ 
ku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych AP oraz gospodarze tur­
nieju Brazylia.

Już z góry można założyć, że re­
prezentacja Polski nie będzie mia­
ła wielkich szans na nawiązanie 
równorzędnej walki z tymi dosko 
nałymi drużynami, które od lat 
zawsze znajdowały się w czolów-

Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu, zatrudni od 
1 lutego do 15 czerwca 1972 r.,

TŁUMACZA wykładów z języka polskiego na 
język angielski lub na język arabski.
Około 6 godzin dziennie pracy.

Zgłoszenia kierować Instytut Hodowli i Technolo­
gii Produkcji Zwierzęcej Poznań, ul. Wołyńska 33,

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 57 — telefon 548-47 
organizuje wiosenny turnus

kursów zawodowych-wieczornych
tel. 47201, 47202. K662
Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych PT
w Poznaniu, ul. Wołczyńska 46/4# zatrudni na-
tychmiast:

— KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego.
Wykształcenie wyższe wzgl. średnie ekonomi­
czne plus praktyka oraz

— ST. ENERGETYKA do Działu Głównego Me­
chanika — wykształcenie wyższe wzgl. średnie 
techniczne plus praktyka.

Wynagrodzenie do uzgodnienia. Informacje tel. 
670-071 w. 27 oraz osobiście w Dyrekcji, ul. Wołczyń­
ska 46/48. Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

K563

Zebrania informacyjne 
odbędą się w gmachu Zakładu 
w czwartek, dnia 3 lutego 1972 r.

w światowej czołówce
tyk, Przemysław i Polonia, 
miast w drugiej Lech, San, 
pia, Grunwald, Surma oraz 
zentacja POZPN, do której 
łano zawodników mających

Nato- 
Olim- 
repre- 
powo 

repre-

ce turniejów olimpijskich mi-

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków:

Slalomem gigantem w szwaj­
carskiej miejscowości Adelboden 
zakończono w poniedziałek przed 
olimpijską serię zawodów męż­
czyzn w konkurencjach zjazdo­
wych zaliczanych do „Pucharu 
Świata”.

Poniedziałkowa konkurencja 
zakończyła się podwójnym zwy­
cięstwem Szwajcarów. Wygrał 
Werner Mąttle, który wyprzedził 
o 0,05 sek. Adolfa Roesti oraz 
o . 1,54 sek. obrońcę „Pucharu 
Świata”, Włocha Gustavo Thoe- 
nL ’

Startował także Andrzej Bach­
leda. Wprawdzie nie powiodło mu 
się w pierwszym przejeździć, je­
dnak w drugim pojechał niezwy­
kle brawurowo, uzyskał trzeci
rezultat przejazdu co pozwoli-
ło mu awansować na 9 miejsce i 
zdobyć 2 punkty do punktacji 
„Pucharu Świata”.

W łącznej klasyfikacji, po 11 do 
tychczas rozegranych konkuren­
cjach pucharu, Bachleda zajmu­
je 5 pozycję majac 65 pkt., pro­
wadzi Francuz Duvillard 97 pkt. 
przed swym rodakiem Jean Noel 
Augertem — 94, Austriakiem Kar 
lem Schranzem — 83 oraz Wlo-
chem Gustavo Thoeni 67 pkt.

Oto punktacja za slalom specjał 
ny (po 11 konkurencjach):' 1. 
Augert (Francja) — 70 pkt'., 2. 
Bachleda (Polska) — 44, 3. Duvil- 
lard (Francja), (o-za) ;

Konferencja prasowa
A. Brundage’a

W poniedziałek przybył do To­
kio przewodniczący Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego 
Amerykanin, Avery Brundage. 
Podczas konferencji prasowej na 
lotnisku Haneda 84-letni Amery­
kanin starał się zatrzeć nieco wra 
żenie swych poprzednich oświad-, 
czeń, które przyniosły mu przy­
domek' „wielkiego" irik^iźytóra”. 
Odpowiadając na pytania dzienni 
karzy, stwierdził, że nie istnieje 
żadna „czarna lista” zawodników, 
którzy pogwałcili przepisy o ama- 
torstwie. Równocześnie podkreślił 
jednak, że „Igrzyska w Sapporo” 
przebiegać będą zgodnie z prze­
pisami olimpijskimi, szczególnie 
z tymi które dotyczą statusu arna 
torskiego ich uczestników. Ci, któ 
rzy . starają się skomercjalizować 
tę imprezę, zostaną z niej wyeli­
minowani. Brundage przypom­
niał, że po raz pierwszy MKO1. 
powołał specjalna komisję, która 
zbada kwalifikacje uczestników 
Olimpiady zgodnie z przepisami 
o amatorstwie, zawartymi w kar­
cie olimpijskiej, (o-za)

zentować Wielkopolską na III 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży.

W grupach drużyny grają syste­
mem każdy z każdym, zaś finały 
przeprowadzone zostaną 6 lutego. 
Regulamin przewiduje, że zespoły, 
składać się będą z 7 zawodników 
plus 8 rezerwowych. Warto tu do­
dać, że przepis o spalonym nie 
będzie miał zastosowania w tym 
turnieju, a rzuty rożne nie będą 
wykonywane, natomiast za trzy 
kolejne rzuty rożne sędzia po­
dyktuje rzut karny, (s)

strzostw świata. Dlatego też trener 
Witold Zagórski stwierdził przed 
wyjazdem, że Polacy jadą do Bra­
zylii przede wszystkim po naukę, 
która może im się przydać pod­
czas najważniejszych dla nich wy 
stępów w eliminacjach przedolim­
pijskich w Holandii.

Do Brazylii wyjechało 12 koszy­
karzy: Korcz, Dolczew'ski, Cegiel­
ski, Seweryn, Jurkiewicz, Ka­
sprzak, Cegliński, Kalinowski, 
Zienkiewicz, Durejko, Jedliński i 
Langosz. W porównaniu ze skła­
dem drużyny, która występowała 
w USA, zaszły dwie zmiany. W 
miejsce Ładniaka i Kozaka wpro­
wadzeni zostali Langosz z krakow 
skiej Wisły i Zienkiewicz ze Spój­
ni Gdańsk, (s)

KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ do sklepu branży 
ogólnospożywczej na Osiedlu Rzeczypospolitej 
na Ratajach,
— wymagane wykształcenie zasadnicze za-

wodowe + praktyka w handlu,
— ROZNOSICIELI MLEKA BUTELKOWEGO W 

DOM — na umowie zlecenia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 

„Społem” Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 40, III piętro, pokój 301.

K519
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Alco” — 
„Centra” w Poznaniu, ul. Michała 43 — zatrudnią 
natychmiast następujących pracowników:

ślusarzy MASZYNOWYCH na
nastawiaczy maszyn,

— MĘZCZYZN — na stanowiska prac, 
w produkcji,

— KOBIETY — na stanowiska prac, 
w produkcji.

Warunki pracy i płacy do omówienia

stanowiska

fizycznych

fizycznych

w Dziale

Brydż sportowy

Budowlani Poznań
liderem I ligi

22 1 23 bm. odbyła się pierwsza 
seria spotkań brydża sportowego, 
zespołów walczących w I lidze. 
Wśród 12 drużyn Wielkopolska ma 
również swojego przedstawiciela 
— zespół Budowlanych Poznań. 
Trzeba przyznać, że poznaniacy 
mieli w nowym sezonie doskonały 
start i po inauguracyjnej serii spot 
kań zajmują pozycję przodownika 
tabeli.

Budowlani grający w składzie: 
A. Milde, K. Puciatycki, A. Jezio­
ro, A. Łabędzki, M. Kudła i I. 
Nowak, pokonali mistrza Polski 
krakowską Wisłę 20:0. Warto tu 
dodać, że w drużynie Wisły wystę 
powali reprezentanci Polski na 
ostatnie mistrzostwa Europy w 
Atenach Lebioda i Wilkosz. Mecze 
z WKB Wrocław' i Górnikiem By­
tom również zakończyły się zwy­
cięstwami Budowlanych w stosun­
ku 13:7 i 18:2. Nie powiodło się im 
jedynie w meczu z Piastem Gliwi­
ce, z którym przegrali w minimal­
nym stosunku 9:11.

przez komplet widzów mecze przy 
niosły następujące rozstrzygnię­
cia:

Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego.
K532

* Praca Aauka
Fryzjer (rka) męski po­
trzebny zaraz. Dzierżyń-
sklego 251. 4300g

Pomoc dochodząca do 3 
miesięcznego dziecka po­
trzebna ul. Czechosłowac
ka lOa. 4236g

Po pierwszej serii spotkań tabe­
la I ligi przedstawia się następu-
jąco:

2.
3.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
12.
13.

Budowlani P-ń 
Warszawianka 
Piast Gliwice 
Neptun Gdańsk 
MKT Łódź 
Łączność W-wa 
WKB Wrocław 
Górnik Bytom 
WZGS Szczecin 
Wisła Kraków 
Spójnia W-wa 
Orzeł W-wa

60
51
51
47
45
42
37
29
23
23
21
3

pkt.

SUKCES DĘBU OSTRÓW
Z udziałem zespołów z Katowic, 

Wrocławia i Opola odbył się w 
Ostrowie turniej drużynowy bry­
dża sportowego, stanowiący pierw 
szą (z sześciu) rundę rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi państwowej w 
tej dyscyplinie sportu. Obserwo­
wane z dużym zainteresowaniem

Dnia 22 stycznia 1972 r. zmarła po krótkiej, 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 61, moja najdroższa żona, naj­
lepsza matka, siostra, ciocia, szwagierka i bra­
towa, śp.

KAZIMIERA MATYA
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia 1972 r., 
o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z synem i rodziną

Poznań, Mariacka 34 . 4419g
1

W dniu 24 stycznia 1972 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach siostra, szwagierka, 
ciocia

TEKLA DZIDOWSKA
z domu BIBROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. 
Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążony
brat z żoną i dziećmi

Swarzędz, ul. Paderewskiego nr 40. 4463g

Pisania na maszynie I 
uczę. PI. Wolności 2, III 
ptr. w podwórzu. 2984g
Kroju wyuczę. Zgłaszać 
na luty, 23 Lutego 7 rii. 1.

hupnn

tDnla 22 stycznia 1972 r. zmarł w wieku lat 
72, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
brat 1 wujek, śp.

KONSTANTY RYŃSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 9.15, na cmentarzu junikowsklm.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Pamiątkowa 19 m. 8. 4408g

w następujących godzinach:
15.30 — kandydaci do egzaminów kwalifikacyj­

nych I st. (czeladniczych) w zawodach 
metalowych;

16.00 — kandydaci do egzaminów mistrzowskich 
w zawodach metalowych;

16.30 — kandydatki na wieczorne kursy kroju 
i szvcia I st. *

17.36 — kandydaci do egzaminów czeladniczych 
I st. i mistrzowskich w zawodach elek­
trycznych;

18.00 — kandydaci do egzaminów czeladniczych 
w pozostałych zawodach;

18.00 — kandydatki na wieczorne kursy kroju 
i szycia III st.;

19.00 — kandydaci na kursy mistrzowskie dla 
pozostałych zawodów.
Na zebraniach przyjmowane będą 
dalsze zapisy na w. wym. kursy.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego

WZDZ — w godzinach od 8 do 20.
K588

W Lokale
Mieszkanie kwaterunko­
we nowe budownictwo, i 
pokój z kuchnią I ptr. ; 
pow. 45 m. 2, zamienię ' 
na 3—4 pokoje może być i 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3906g.________________  
Pani lub panu, pracują- 

’ cej wynajmę samodzielny 
pokoik z c. o. Luboń 3, 

: Czerwonej Armii UOa.
3012g

W dniu 22 I .72 r. skra­
dziono psa (wyżeł szorst­
kowłosy). Ostrzega się 
przed kupnem. M. Grze­
sik Poznań, Winogrady
37 m. 8. 4349g
Dwie książki potrzebne 
pilnie do pracy ze sztuki 
zostawiono w tramwaju 
piątce 18 stycznia po 10. 
Plac Wolności. Znalazcę 
wynagrodzę, tel. 474-20.

4437g.

Pracujący, samotny Inży-
Snrypdaż Inier Poszukuje komforto- 
"t11Ma/ ; wego niekrępującego po-

Osoby które widziały wy 
padek potrącenia starszej 
osoby przez tramwaj nr 
7 przy ul. Dzierżyńskiego 
i ul. Pamiątkowej, dnia

Dąb Ostrów — 
Związkowiec Wrocław 16:4 

Spójnia Opole — 
Baildon Katowice 20:0

Dąb Ostrów — Baildon K. 16:4 
Dąb Ostrów —

Spójnia Opole 18:2
Spójnia Opole — Związkowiec 11:9 

Baildon — Związkowiec 9:11
Ostrowską „rundę” wygrała zde 

cydowanie drużyna miejscowego 
Dębu — 50 pkt. przed Spólnl" Opo 
le (33 pkt.), Związkowcem Wro­
cław (24 pkt.) i Baildonem Katowi 
ce (13 pkt.).

O dobrej formie ostrowian u pro 
gu nowego sezonu świadczy nie 
tylko wygrana tego turnieju, ale i 
wynik rozegranego przez nich 
przed kilkoma dniami (18. I), towa 
rzyskiego meczu z Budowlanymi z 
Poznania. Drużyna poznańska, je­
dna z lepszych w I lidze państwo­
wej, grając w składzie: A. Milde, 
K. Puciatycki. A. Łabędzki, J. No 
wak i M. Kudła, uległa ostrowia- 
nom (B. Śmigielski, W. Marszał, 
M. Żukowski i J. Tomczak) aż 
2:18! Pomijając charakter meczu, 
wynik ten trzeba określić jako 
sporą niespodziankę.

Na kortach w Helsinkach
W Helsinkach rozpoczęło się w 

poniedziałek halowe spotkanie te­
nisowe Finlandia — Polska. Wyni­
ki pierwszych spotkań: Mieczys­
ław Rybarczyk — Pekka Saeilae 
6:1, 4:6, 6:4, Tadeusz Nowicki — 
Roger Jones 6:2, 6:2, Jacek Nie- 
dźwiecki — Matti Timonen 4:6, 
<1:6, Danuta Wieczorek i Barbara 
Krall — Helena Laitinen i La i la 
Pirila 6:4, 7:6. (o-za)

Dnia 22 stycznia 1972 r. zmarł nasz nieodża­
łowany kolega

JAN KASPRZAK
— senior lotnictwa ppor. — pilot, powstaniec 
Wlkp. i Śląski, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 stycznia br. 

o godz. 14.50, na cmentarzu junlkowskim,
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

koledzy Seniorzy Lotnictwa w Poznaniu.
4435r

tDnla 24 stycznia 1972 r. zmarła, zakończyw­
szy swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie, opatrzona Sakramentami św. w wieku

92 lat, nasza ukochana i troskliwa 
ściowa babcia, prababcia i ciocia,

z WOJDOWSKICH

ANNA BONIOWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 15 z domu żałoby.

matka, te- 
śp.

dnia 27 bm.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Opalenica, ul. Powstańca Kozaka 11. 4471g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnlv
25 stycznia 1972 r. zmarł nagle w wieku lat 

41, namaszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż i najtroskliwszy ojciec, śp.

MIROSŁAW LESZNER
były żołnierz Ruchu Oporu i Powstaniec War­
szawski, odznaczony Medalem za Warszawę 

Medalem Zwycięstwa 1 Wolności.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.40, 

na cmentarzu junikowsklm.
W nieutulonym smutku pozostaje

strapiona
żona z synem, teściami i rodziną

Poznań, Owsiana 4a m. 2. 4476g

Ślusarz potrzebny zaraz 
znajomością spawania to 
czenia. Poznań, Norwida

Kupię 5 ton wapna gaszo 
nego. Poznań, tel. 458-99. 

3919g

1 koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3033e,

12 lutego 1971 r. o
19.20, proszone są o

godz. 
skon-

taktowanie się ul. Rolna

11. 4042g

Dochodząca opiekunka do 
1,5 rocznego dziecka w 
domu lekarza potrzebna
Powstańców 
m. 16.

Wlkp. 12
4061 g

Gosposia względnie po­
moc domowa chętnie z 
prowincji na stałe względ 
nie dochodząca (oddziel­
ny pokoik), na dobrych 
warunkach potrzebna.
Aleja Wojska polskiego 
45. 4142g
Ucznia przyjmę. Warsztat 
tapicerski, Pluciński. Po 
znań, Czerwone] Armii 
12. 2806g
Który z uczniów klasy 
VIII chclałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów w oparciu o naj­
nowsze osiągnięcia peda­
gogiczno - psychologicz­
ne? Traugutta 19 m. 6. 
Zgłoszenia: godz. 18—20.

2317g
Przygotowanie do egzaml
nów — pomoc nauce
(przedmioty ścisłe, języ-
.............  '' szkółki) dla uczniów
przedpołudniowych, wie­
czorowych, zaocznych — 
miejscowych, zamiejsco­
wych, pod kierunkiem 
doświadczonych wykła­
dowców. Świerczewskie­
go 69b m. 35. Zgłoszenia:
godz. 19—20. 2316g

Wiertarkę małą stołową 
elektryczną pilnie kupię. 
Zgłoszenia telefoniczne 
329-05. 4267g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 1890g

Pianino Trautwein z mę­
talową płytą 
Poznańska 33
godz. 16.

sprzedam, 
m. 3, po 

4305g
Sprzedam futro bułgar­
skie czarne jagnięta, roz 
miar 50, tel. 451-17, po 
godz. 16. 4036g
Sprzedam szafę 4-drzwio-
wą
19 m. 10.

łóżeczko. Staszica
4072g

Sprzedam piec akumula­
cyjny 1 meble kuchenne,
telefon 304-26. 3429g

Dwie młode panie poszu­
kują pokoju z wygodami 
na Grunwaldzie lub oko­
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3039g.

♦ Meruchomości
Sprzedam dom wyłączo­
ny wolnostojący 5 pokoi, 
cena 420.000. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4266g.
Sprzedam dom jednoro- 

, dzinny 3,5—4,5 pokoi, wy 
’ gody, weranda, balkon, 
budynki gospodarcze, sad 
2 morgowy, na Nowym 
Mieście. Potrzebne do za­
miany komfortowe, 2-po- 
kojowe mieszkanie na 
Grunwaldzie, blisko ko­
ścioła J, Kantego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2762g.

m Znuby Rożne

25 m. 12. 4373g

Lodówki naprawiam. Te
lefon 316-07. 3130g
Wełniane nowe wnętrze 
na kołdrę 100 zł szarpanie, 
gremplowanie szmat i 
wełny. Wata tapicerska 
stale na składzie. Sołacz, 
ul. Kaszubska 6. 4210g
Technik ogrodnik wyko-
nuje 
drzew, 
wych.

fachowo 
krzewów

cięcie 
owoco-

Poznań. Ratalcza-
ka 48 a m. 3 P. L.
Mam piękny obiekt, 
daje się na różne

2868 g
na- 

war-
sztaty, przyjmę wspólni­
ka lub wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3140g.

Malrymonialne
Poznam nauczycielkę ze 
wsi do lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10«o

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska. Armii Czer 
wonej 61, w podwórzu.

2730g

Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry, Luboń 3, 
Poniatowskiego 5 m. 1.

4375g

Sprzedam 2 wllllsy do re 
montu. Nowa Sól, Skryt-
ka 46. 117p

Dnia 24 stycznia 1972 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

mgr farm.

STANISŁAW GRĄDZKI
o tej bolesnej stracie zawiadamia w smutku 

pogrążona

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym w Junikowie, 27 stycznia 1972 r. o godz. 13. 

4422g

Dnia 22 stycznia 1972 r. zmarła nasza 
letnia, emerytowana pracownlczka

MARIA KROKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

nia 1972 r. o godz. 14, na cmentarzu 
stówie.

długo-

26 
w

stvcz-
Miło-

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
1 współpracownicy 

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu.

K7H

tDnla 22 stycznia 1972 r. zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 
lat 78, śp.

JÓZEF MAŁDZIŃSKI
Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.
Ul. Krasińskiego 11. 4430g

tW dniu 24 stycznia 1972 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­

mentami św. nasza ukochana matka, teściowa.
siostra, szwagierka 
61 lat, śp.

babunia przeżywszy

ANIELA KASZYŃSKA
z domu JACHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążeni
synowie i rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 33 m. 3. 4413g
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Zaginęła suka rodowodo­
wa owczarek niemiecki 
czarna podpalana. Proszę 
o odprowadzenie. Poznań 
Opalenicka 62 m. 2. Za 
wynagrodzeniem. Ostrze­
gam przed kupnem.

4<32g
18 bm. zgubiłam 
pierścionek na

zloty 
trasie

MPK Konanina — Dębiec
Rynek Wildecki. Zwrot
za wynagrodzeniem Gwar 
dii Ludowej 52 m. 5.

4328g

Pani na samodzielnym sta 
nowlsku, dobrej prezen­
cji. posiadajaca mieszka­
nie, samochód, pozna oa- 
na z wyższym wykształ­
ceniem do lat 57. Ce! ma 
trymonialny. Oferty „P^a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2583 g.
Rozwiedziony ekonomis­
ta. lat 47. pozna nania do 
lat 40. w celu matrymo­
nialnym. Oferty z foto­
grafią „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2439g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 
o godz. 9.15, na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążone

siostra z mężem i rodzina 
Poznań, św. Wojciech 22/24.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 stycznia 1972 r. zasnęła w Bogu nasza kocha­
na siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA MALCZEWSKA
bm.

4423g

Zmarł nasz były długoletni pracownik i współ­
założyciel naszej Spółdzielni nieodżałowany 
kolega

MARCIN KOWALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 26 bm.

o godz. 9.40, na cmentarzu
Rodzinie Zmarłego wyrazy 

czucia

junikowsklm.
serdecznego współ-

składaj

Zarząd, Rada i pracownicy 
Spółdzielni Pracy Tapicerów w Poznaniu. 

4420g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 stycz­
nia 1972 r. zmarła we Wrocławiu nasza naj­
droższa matka, babcia z Rybackich.

KLARA PRZYSIECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 10.25, na cmentarzu junlkowskim.

RODZINA
4402g

tDnla 22 stycznia 1972 r. zmarł mój najdroż­
szy brat w 51 roku życia

HENRYK HERKT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 8.40, z kaplicy cmentarnej ha Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

brat Józef z żona
4426g
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STYCZEŃ
26

środa

Pauliny

Słońce: 7.45—16.26

Czempiń gospodarny

TfATRY
w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „ROxy”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Ludo 

wa szopka polska”.

( KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Hogo fogo 
Homolka”; Polonia: „Narzeczona 
pirata”.

KOŚCIAN: „Niewolnicy”.
KÓRNIK: „Buntownik bez po­

wodu” i „Nowe przygody nie­
uchwytnych”.

LESZNO: „Przejazdem w Mo­
skwie”.

NOWY TOMYŚL: „Lekarz ka­
sy chorych”.

OBORNIKI: „Romeo i Julia”.
ŚREM: „Nie można żyć we tro 

je” i „Popierajcie swego szery­
fa”.

ŚRODA: „Dziewczyna z waliz­
ką”.

SZAMOTUŁY: „Erotissimo”.
WĄGROWIEC: „Pani ambasa­

dor”.
WRZEŚNIA: „Nie pi je, nie pali, 

nie podrywa, ale...”

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.50 Reportaż na zamó­
wienie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Proponuje­
my, informujemy, przypomina­
my; 9 Dla klas I i u (wych. mu­
zyczne): „W dół, w górę”; 9.20 
Z twórczości rosyjskich romanty­
ków; 10.05 „Zła godzina” — frag 
ment 3 pow.; 10.25 Przeboje mło­
dzieżowe dawne i nowe; 11 Utwo 
ry dawnych mistrzów; 11.25 Mu­
zyka ludowa Indii; 11.45 Publicy­
styka międzynarodowa; 12.25 Z 
katowickiej fonoteki muzycznej; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
klas I i II (jęz. polski): „Na przy 
czepkę” — słuch.; 13.20 Swojskie 
melodie gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż li­
teracki: „Karę, gniade, hulano”; 
14.20 Muzyka operowa; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega”; 16.30 Popo­
łudnie z młoddścia; 18.50 Muzy­
ka i Aktualności; 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Kon 
cert chopinowski z nagrań Haliny 
Czerny-Stefańskiej; 20.30 Muzycz­
ny łącznik; 21 Historia pewnej 
elektryfikacji; 21.20 Rozmowy o 
wychowaniu — do Komisji Eks­
pertów w sprawie oświatv; 21.30 
Kalejdoskop kulturalny; 22 Kon­
cert chóru PR; 22.20 Różnym gło­
sem: 22.35 Na światowych listach 
przebojów; 23.10 Korespondencja 
z zagranic--; 23.15 Po raz pierw­
szy na antenie: 0.10 Koncert ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc 
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz; 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Rzeczowo, krytycznie, opty- 
mistycznie — reportaż z prioryte­
towej inwestycji; 8.50 Muzyka lu­
dowa Australii; 9 Muzyka wy­
trawna, półsłodka i deserowa: 
9.35 Zielone s-gnały; 9.50 Pieśni i 
tańce rosyjskiej ziemi; 10.10 Team 
muzyczny w jednej osobie; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Kompozytor tygodnia — Be­
la Bartok: 13 Czas dobrych gospo 
da-zy; 13.15 10 minut z zespołem 
Mi’iana: 13.’5 „Kosmiczne swawo­
le''; 13.40 „Stary Stidżan” — frag 
ment opow. z tomu: „Pańska stu 
dria”; U.05 Przeboje z Australii; 
14.25 „Obrazki z Mazowsza” — 
IV1 * * IV. folkloryst-czna z materiałów 
PAN; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Z muzyki klasycznej: 15.40 Mu­
zyka chóralna XX wieku; 17.15 
Audycja oświatowa: 17.25 „Za 
Odrg i Nysą”; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Uwertury W. A. Mozarta: 
18.15 „O lepsze usługi”; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd społ.- 
ekonomiczny; 19.15 Język francus 
ki — Kurs: „Le Francais ouoti- 
di^n” (premiera): 19.31 „Dłonie na 
morze” — słuch.; 20.22 Muzyka; 
20 31 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa: 21."1 Muzyka rozrywkowa; 
21.15 Felieton: 21.20 S. Moniuszko 
w świetle listów; 22.33 Kompozy­
tu- tygodnia — Bela Bartok: 23.15 
Uniwersytet Radiowy U.R.I.T. 
W-’kład: „Sztuczne jo"iora w Tu 
nhie” — cz. ii, aud. Rz-Ma J.T.V. 
Tunis; 23.25 Jazzowe rytmy.

i Dziennik; 20 — „Sześć żon Hen­
ryka VIII” IV ode. filmu prod. an 
sielskiej pt. „Anna de Cleves”: 
21.35 — „Światowid”: 22.05 — PKF: 
22.15 — Dziennik TV — i wiado­
mości sportowe; 22.40—23.45 — Po­
litechnika TV — (powt.).

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15—8.45 — Matematvka w szkole 
— „Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych” (X): 10.55— 
11.30 — Dla szkół — Jęzvk polski 
kl. III — J. Słowacki; 18.45—13.15 
— Dla szkół — Jęzvk polski kl. I—
IV licealne „Poezja bohaterstwa”: 
13.50—14.20 — Mechanizacja rolnic­
twa — Mechanizacja zbioru zie­
lonek na siano cz. I; 14.35—17.05 — 
Mechanizacja rolnictwa cz! II: 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Geometria wykreśl na I rok — 
„Przekrojoi rozwinięcia powierzch 
ni walcowych i stożkowych” oraz 
„Przenikanie powierzchni”; 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów' — Ekran z bratkiem — w 
programie filmy z serii: „Nad za­
toką” ode. V i VI; 17.50 — „Czy 
wypadek można przewidzieć” z 
cyklu „Polak pracuje”; 18.25 — 
„Korzenie ziemi”; 18.45 — Dialogi 
historyczne; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — Przypominamy, ra­
dzimy: 20.10 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Janicki — „Trzecie urodzi­
ny” — trzeci odcinek z serii — 
„Umarłem aby żyć”; 21.40 — Re­
fleksie; 22.10 — Dziennik i wiado­
mości sportowe; 22.35—23.40 — Po­
litechnika TV (powt.).

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66 62 MHz 
oraz, fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital duet 
„Paul i Paula”; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Jeźdźcy” — 8 ode. pow.: 9.10 
Parada orkiestr: 9.30 Nasz rok 72^ 
9.*5 Marianna Wróblewska i Rd- 
r'a 111: 10 K. Szymanowski L- Wa 
rizeje b-moll na fortepian op. 3 
— gra L. Grychtołówną; 10.15 
Punce i piszczałki — rep.; 19.35 
Wszystko dla pań; 11.45 ..Zabić 
d-ozda” — 5 ode. pow.: 12.25 Za 
kierownice: 43 Na olsztyńskiej 
antenie: 15 Włamywacze w mer­
cedesach — gawęda: 15.10 Album 
muzyki nniwersalnei: 15.35 N -1- T 
— czyli nowoczesność i technika;
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Aktywnie
Czempiń leży na ruchliwej 

trasie z Poznania do Wrocła­
wia. Położenie to sprawiło, że 
jest on dziś jednym z 
miast satelitarnych Poznania 
i Kościana, spełniając rolę 
punktu noclegowego pracowni 
ków dojeżdżających do wiel­
kich zakładów przemysło­
wych tych centrów. Liczy dziś 
3,5 tys. mieszkańców. Wobec 
braku na miejscu warunków 
dla rozwoju przemysłu, który 
jest dziś głównym motorem ak 
tywizacji wielu wielkopol­
skich miast, Czempiń nie ma 
właściwie większej szansy na 
dalszy rozwój. Nie znaczy to 
wcale, że nic tu się nie zmie­
nia, ale hasło aktywizacji rów 
na się tu przede wszystkim 
społecznemu zaangażowaniu 
mieszkańców.

Pewnym wyrazem tego jest 
wynik dorocznego konkursu 
czystości miast o tytuł „Mis­
trza gospodarności”. Nie ma je 
szcze wyników, lecz czempi-

Ludzie handlu
MIECZYSŁAW ŚLIWIŃSKI

Jest kierowni­
kiem sklepu tek 
stylnego MHD 
nr 7 w Grodzi­
sku. Rok bieżą­
cy to 22 rok 
pracy w handlu 
uspołecznio­

nym — niemal 
od początku na 
stanowisku kie­
rownika, a od 
18 lat w tym 
samym sklepie. 
Toteż znają go 
klienci, lubią za 

obowiązko­
wość, uczynność, dobrą obsłu­
gę, chętnie u niego kupują. Wy­
razem tego są wysokie obroty 
uzyskiwane przez zespół p. Śli­
wińskiego: w roku ubiegłym wy­
konał on 111,8 procent planu.
Załoga bowiem zawsze ma co 
sprzedawać i wie jak. Tę umie­
jętność kierownik sklepu prze­
kazuje teraz kolejnym trzem u- 
czniom zawodu handlowca.
Lubiany przez kolegów pełnił 
funkcję przewodniczącego Rady 
Zakładowej. Zawędowe śwladec 
two natomiast daje mu srebrna 
odznaka „Wzorowego Sprzedaw­

cy".
MARIA SZCZEPIŃSKA

Zaczynała jak 
wielu ludzi han­
dlu — od stano 
wiska szeregowe 
go sprzedawcy. 
Szybko jednak 
rosły jej umie­
jętności i w ślad 
— także jej o- 
bowiązki. Była 
wkrótce zastęp­
cą kierownika, 
od sześciu lat
kieruje 
dzielnie
pem

samo- 
skle- 

mięsrtyir
MHD w Lesznie.

Sumienna, znająca swój zawód i 
trudną branżę i teraz pogłębia 
swe kwalifikacje. Znana w śro­
dowisku i dobrze przez wszyst­
kich oceniana, uzyskała srebrną 
odznakę „Wzorowego Sprze­

dawcy".

15.50 Duetv, tercety, kwartety; 
16.15 Klub Starej Płyty; 16.30 Pio­
senki z „perskim okiem”; 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 Quodlibet. czyli 
co kto lubi: 17.30 „Jeźdźcy” — 
9 ode. pow.; 17.40 Przebój za prze 
bojem; 18.10 Herbatka przy samo­
warze: 18.35 Mój magnetofon; 19 
Powieść w wyd. dźw.: „Ogniem 
i mieczem”; 19.30 Blues po pol- 
skut 19.45, Politvka dla wsz stkich: 
29 Reminiscencje muzvczne — Mil 
hard tworzy świat: 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko”: „Wspaniała dz.iew 
czyna” — słuch.: 21.13 R”tm i pio 
sen^n: 21.30 Studio pod Minerwa; 
21.50 Op^ra tvgodnia — W. A. Mo­
zart: ..Uprowadzenie z Sferaju”; 
22.0® Gwiazdą siedmiu wieczorów 
— Cat Stevens: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Z. Saretok; 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Ewa Demarczyk.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15130, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 9—9.30 

— Dla szkół — Chemia kl. VIII — 
„Odkrywamy świat atomów”; 10— 
11.30 — Z serii „Sześć żon Henry­
ka VIII” — ode. IV „Anna de Cle- 
ves”; 13.40 — „Wybieramy zawód”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy 
— „Przedmiot geometrii” oraz 
„Punktv, proste, odcinki”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Galeria na medal” „Ki­
no z komentarzem” „Żniwa na 
antypodach” — film; 17.30 — „Kie 
runki działania”; 18 — „Sylwetki

- znaczy społecznie
nianie sporządzili już bilans 
swej pracy. — Wartość jej — 
mówi przewodniczący Prezy­
dium MRN Ludwik Ratajczak 
— w*ynosi 3 min. 294 zł. Skła­
da się na to wysiłek mieszkań 
ców, włożony w podnoszenie 
estetyki swoich domów, wy­
mierzony sumą 1 min. 65 tys. 
zł oraz wkład zakładów pra­
cy. Na „głowę” mieszkańca wy 
pada to po 941,20 zł, więc su­
ma duża. Ale wiele jeszcze po- 
zostaje do zrobienia.

KOŃ PRZY STACJI 
BENZYNOWEJ

Na rampie kolejowej stoi 
pociąg załadowany materiała­
mi na budowę dróg. W pierw 
szej kolejności zostaną one wy 
korzystane do przebudowy 
rynku — informuje przewod­
niczący. Dziś to centralne miej 
sce Czempinia jest brzydkie. 
Obok niewielkiej stacji benzy 
nowej — konne wozy sąsiadu­
ją z samochodami dostawczy­
mi i osobowymi. Nawierzchnia 
także raczej dostosowana do 
konnych podróży. Tu, kosztem 
2 min. zł, nastąpią zmiany. Bę 
dzie położony dywanik bitumi 
czny, powstaną parkingi, zieleń, 
prawdziwie nowoczesna stacja 
obsługi samochodów. Znikną 
traktory i wozy konne. Przy­
stanek PKS, znajdujący się do 
tychczas w rynku zostanie 
przeniesiony w pobliże nowe­
go dworca kolejowego, zapew 
niając oczekującym podróż­
nym korzystanie z poczekalni 
i bufetu. Pozostanie jedynie 
przystanek na żądanie.

Nowe nawierzchnie otrzymają 
również gwiaździście rozchodzące 
się od rynku ulice: 24 stycznia, 
Długa, Kościelna i pl. Gen. Swier 
czewskiego. Czempiń otrzyma tak 
że wkrótce wodociągi. W tym ro­
ku ukonstytuował się społeczny 
komitet budowy. A co poprawi się 
w życiu mieszkańców?

Przewodniczący opowiada o 
rozwiązywanym właśnie pro­
blemie mieszkaniowym. Miej­
scową spółdzielnię mieszka­
niową połączono z budującą 
w Kościanie. Tam też otrzy­
ma swoje oczekiwane M-3, 36 
czempińskich rodzin. Czy oz­
nacza to więc zmniejszenie się 
liczby mieszkańców i emigra­
cję do Kościana? Nic podob­
nego. Według przewidywań, 
liczba mieszkańców Czempi­
nia wzrośnie do 1980 roku o 
500 osób. Będzie to realne, 
dzięki planowanej budowie 
kilku bloków mieszkalnych w 
następnych latach, w wyniku

Wysokie odznaczenia 
dla PPR-owców i powstańców

Z okazji 27 rocznicy wyzwo 
lenia miasta i powiatu śrem- 
skiego oraz 53 rocznicy Pow­
stania Wielkopolskiego odbyła 
się w Śremie uroczysta akade 
mia, w czasie której I sekre­
tarz KP PZPR — Marian Do-

X Muzy” — Ryszarda Hanin: 18.25 
— „Wielkopolanin roku”; 18.45 — 
Z cyklu: „Mieszkaniowe progi” — 
„Nowe zasady”; 19.20 — Dobranoc 

porozumienia między Prezy­
dium MRN i CZSP. Wydaje 
się, iż wobec wysokiego wskaź 
nika potrzeb (zagęszczenie — 
1,5) należałoby załatwić to jak 
najszybciej.

RÓŻE NA ASFALCIE

Na gospodarkę komunalną 
przeznacza się obecnie ponad 
3 min. złotych. Wykorzystane 
zostaną one na położenie as­
faltowej nawierzchni ulic, ich 
oświetlenie, remonty domów. 
Zakwitną tu wiosną setki róż, 
dodając miastu urody. Miej­
scowa szkoła otrzyma wygos­
podarowane z piwnic — sto­
łówkę i świetlicę. Ważne to 
tym bardziej, że pomyślana 
jest jako zbiorcza dla dzieci z 
Piotrkowic i Piechanina, a w 
niedalekiej przyszłości dojdą 
także starsze dzieci z Borowa 
i Iłówca. Wobec braku domu 
kultury (przewidziany w przy 
szłej pięciolatce), zastąpią go 
na razie wyremontowane świe 
tlice. Jest ich w mieście dzie­
sięć. Zostaną podzielone mię­
dzy działające tu organizacje, 
dając im możność aktywniej­
szego prowadzenia swojej 
działalności.

Ważnym niewątpliwie przed 
sięwzięciem dla rozwoju Czem 
pinia i poprawy warunków ży 
cia jego mieszkańców, jest 
prowadzone przez Prezydium 
MRN scalanie działek pod bu 
dowę domków jednorodzin­
nych. To również jest jed­
nym z dowodów gospodarnoś­
ci tego miasta, które może być 
przykładem dobrego lokalne­
go patriotyzmu i zaangażowa­
nia w sprawę jego rozwoju 
całego społeczeństwa, (sk)

WRONKI. Około 600 dzieci bawi 
ło się w ub. niedzielę na „Balu 
przebierańców” w Domu Kultury 
Wronkowskich Zakładów Wyrobów 
Blaszanych. Organizatorami zaba­
wy było kierownictwo Domu Kul 
tury oraz Rada Zakładowa. 11 naj 
bardziej pomysłowych masek zo­
stało nagrodzonych upominkami, 
w postaci książek, klaserów do zna 
czków, kompletami rakietek do te 
nisa stołowego oraz słodyczami. 
Do tańca przygrywał zespół mło­
dzieżowy „Forte” z Domu Kultu­
ry. (mip) n

miniczak i przewodniczący 
Prezydium PRN — Mieczy­
sław Wawrzyniak udekorowa 
li wysokimi odznaczeniami 
państwowymi działaczy PPR i 
powstańców wielkopolskich. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro 
dzenia Polski otrzymał były 
działacz PPR, po wojnie wie­
loletni prezes Sądu Powiato­
wego w Śremie — Ignacy Sztu 
kowski. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: Ludwik Bratkow­
ski, Stanisław Dworczak, Ig­
nacy Rószczka, Stanisław Sta 
chowiak, Jan Roszak, Józef 
Cieślarczyk, Katarzyna Grzech, 
Roman Sipiński, Melichior Ur 
baniak i Franciszek Urbański. 
Ponadto 6 osób otrzymało 
Wielkopolskie Krzyże Powstań 
cze.

Również z okazji 30 roczni­
cy powstania PPR oraz 27 
rocznicy wyzwolenia miasta i 
powiatu śremskiego w dniach 
21 i 22 bm. w 102 wioskach 
powiatu śremskiego odbyły 
się prelekcje i spotkania z by- 
ymi działaczami PPR

Pod pomnikiem wdzięcznoś­
ci na Placu 20 Października w 
Śremie oraz na płycie roz­
strzelanych w 1939 r. złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

(sf)

W Szamotulskiej Wytwórni Pasz

Załoga którą stać na ryzyko
Wytwórnia Pasz istnieje w 

Szamotułach 10 lat. Dostarczy 
ła rolnictwu tysiące ton mie­
szanek treściwych dla trzody 
chlewnej, bydła i hodowli dro 
biu. W ub. roku wyproduko­
wała 65 tys. ton mieszanek o 
wysokiej jakości, wykonując 
tym samym w stu procentach 
zadania planowe.

Z okazji VI Zjazdu partii 
podjęto zobowiązania wykona 
nia 3 tys. ton mieszanek paszo 
wych ponad plan. Zrealizowa­
no to z nadwyżką, dając po­
nad 12 min. zł dodatkowego 
zysku.

Dwa lata temu średnia pła­
ca pracownika fizycznego w 
Wytwórni wynosiła 25 tys. zł 
rocznie; w roku ubiegłym — 
już 28 tysięcy złotych. Zosta­
ły ustalone konkretne zada­
nia dla wszystkich stanowisk 
roboczych dla realizacji uch­
wał VI Zjazdu. Załoga zobo­
wiązała się w tym roku wyko 
nać ponad plan 2 tys. ton mie 
szanek. Nie przeraża ich ta­
kie „ryzyko” mimo, że planu­
je się w zakładzie bieżący re­
mont maszyn i urządzeń, któ­
re przez dłuższy czas będą mu 
siały być wyłączone z produk 
cji.

Dużą uwagę zwraca się też 
na jakość produktu. Zakłada 
się, że z Wytwórni nie wyj­
dzie żadna partia produktu o 
złej jakości. Zakład jest w 
pełni przygotowany do wyko­
nywania dokładnych analiz 
mieszanek, dysponując, włas­
nym laboratorium, należącym 
do najnowocześniejszych w 
województwie poznańskim.

Systematycznie polepszają

UROCZYSTOŚĆ ZBoWID-owska

KOSTRZYN. Z okazji 53 roczni­
cy Powstania Wielkopolskiego i 27 
rocznicy wyzwolenia Kostrzyna 
miejscowe koło ZBoWiD — jedno 
z żywotniejszych w wojewódz­
twie poznańskim — zorganizowało 
uroczyste zebranie połączone z o- 
kolicznościową wieczornicą. Wzię­
ło w nim udział ok. 100 członków 
oraz podopieczni. W części arty­
stycznej uroczystości zebrani mie­
li okazję obejrzeć program słow­
no-muzyczny pt. „Biało-czerwona 
kokarda”, obrazujący tradycje pa­
triotyczne Ziemi Kostrzyńskiej, a 
wykonany przez grupę estradową 
Miejskiego Ośrodka Kultury, (km)

NOWOROCZNE RADOŚCI
NAJMŁODSZYCH

OBORNIKI. Noworoczne choin- 
ki dla dzieci pracowników oborni­
ckiego Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego należą tradycyjnie do 
udanych imprez, organizowanych 
przez Radę Zakładową. Urządzona 
ostatnio „gwiazdka” dostarczyła 
ponad 100 maluchom wielu wra­
żeń. Otrzymały one paczki ze sło 
dyczami i owocami, następnie zaś 
odbywały się wspólne zabawy i 
konkursy zręcznościowe, a na za­
kończenie wyświetlono bajki. Pro 
jekcja bajek oraz rozdanie pa­
czek odbyło się też w Szkole Pod 
stawowej w Tłukawach, będącej 
pod opieką POM-u. (bop) 

UCHWALA W X4A«DU FJKFtt

ROZWÓJ KRAJU
W LATACH 1971 - 1975

się też warunki socjalno —by­
towe załogi. Odnowipno urzą­
dzenia, przeznaczone na szat­
nie i umywalnie, urządzono 
jadalnię, gdzie wydaje się 
dziennie 90 porcji posiłków re 
generacyjnych, zamierza się 
przygotować szatnie wraz z 
szafkami na odzież.

Atmosfera do pracy jest w 
zakładzie dobra. Dopracowa­
no się doświadczonej kadry, 
znacznie zmniejszyła się jej 
płynność. Załoga jest stabilna 
i — według oceny kierownika 
Ludwika Starzonka — zaczy­
na się w wytwórni dobry 0- 
kres do realizacji wszystkich 
zadań produkcyjnych. Przy pa 
kowaniu, wyrobów gotowych i 
na stanowiskach zasypywaczy 
pracują Bolesław i Walentyna 
Przybyłowie. Marta Sucharska, 
Krystyna Piechowiak. Maria 
Walczak i Maria Szuflak, Bro 
nisława Sadowska, Teresa 
Dziadzin, Bronisław Boruszak 
oraz mistrz receptury Józef 
Rajs. Wykonują oni najcięż­
szą pracę, a swoją rzetelnoś­
cią zasłużyli na wysokie uzna 
nie.

Utrapieniem zakładu jest 
brak części zamiennych do 
sranulatorów i nakarek. Gdy 
by składane od kilku miesięcy 
monity do zjednoczenia „Ba- 
cutil” w Warszawie zostały 
wysłuchane i części przysła­
ne, można by myśleć o jeszcze 
lepszej i wydajniejszej pracy 
wszystkich działów.

MARIAN RÓŻAŃSKI

Z Leszna

Wieczór przy świecach
Leszczyński Klub ZZK 

wspólnie z organizacją ZMS- 
owską Węzła PKP zorganizo­
wał pożyteczną i atrakcyjną 
imprezę pod nazwą ..Wieczór 
przy świecach”. Jej celem by­
ło zapewnienie młodzieży go­
dziwej i kulturalnej rozrywki 
po pracy. Impreza spełniła za­
danie, budząc duże zaintere­
sowanie młodzieży obojga płci.

Młodzi najpierw wysłuchali 
interesującego opowiadania dr 
Ryszarda Laskowskiego na te­
mat życia i obyczajów Mon­
gołów Czingis-Chana, na­
stępnie odbył się występ ze­
społu rozrywkowego Klubu 
ZZK „April” połączony z wie­
czorkiem tanecznym.

Dodać trzeba, że dr R. Las­
kowski wystąpił także z pre­
lekcją na spotkaniu z członka­
mi Kolejowego Klubu Senio­
ra, działającego przy Klubie 
ZZK. (r)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO- 
ze się skonczyC ka 
LECTWEM LUB SMIER 
CIĄ!


